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Dalszy ciąg Makkabiacy - w Krynicy 


Niedziela znowu pod znakiem fatalnej odwilży 


; 


Zakopane, 5. 2. (G) W sobotę wieczór odby- 
ło się przyjęcie dla przedstawicieli prasv za- 
granicznej, wydane przez referat prasowy M. 
S. Z. Na przyjęcie przybyli szef P. U. W. F. ? 
P. W. pułk. Kiliński, naczelnik wydziału pra- 
sowego w M. S. Z. Czosnkowski, radca Olcho- 
wicz z M. S. W. oraz radca Haftka. Z ramienia 
Związku Makkabi prezes Rusecki, dr. Beck- 
mann, red. Gehorsam. Na przyjęciu wygło- 
szono szereg przemówień. 

W niedzielę wszystkie imprezy, mające się 
odbyć w ramach igrzysk zimowych Makkabi, 
zostały odwołane. W ciągu całego dnia pano- 
wała silna odwilż oraz padał deszcz, uniemoż- 


liwiając rozegranie zawodów. 


W niedzielę w południe wojewoda krakow- 
ski dr. Kwaśniewski w obecności naczelnika 
wydziału bezpieczeństwa Małaszyńskiego przy- 
jał delegację związku Makkabi w osobach pre- 
zesa Ruseckiego i red. Gehorsama. 


, W niedzielę bawił w Zakopanem dyrektor 
į; uzdrowiska państw. z Krynicy inż. Nowotar- 
ski, który odbył konferencję z przedstawicie- 
lami Związku Makkabi W wyniku konferen- 
(cji postanowiono, iż igrzyska zostaną dokoń- 
czone w Krynicy, gdzie panują dogodne wa- 
runki atmosferyczne. 

W poniedziałek rano wyjeżdżają do Kryni- 
cy narciarze. W Krynicy zostanie rozegrany 
slalom. Do Krynicy wyjeżdża również grupa 
hokscistów. O ile będą wolne terminy, roze- 
grane zostaną również zawody hokejowe. Eks- 
pedycji towarzyszy grupa dziennikarzy pol- 
skich i zagranicznych. 

W niedzielę wieczorem odbył się w sali Mor- 
skiego Oka raut. Na raut przybyli: pułk. Ki- 
,lńshi. radca Hafika i wielu innych przedsta- 
, wicieli władz i związków. Na raucie wygłoszo- 

no szereg przemówień. W miłym nastroju spę- 
| dzono czas do późnych godzin nocnych. 


Piękna gra i zwycięstwo hokeistów 
Polskiego Makkabi 


(Od naszego specjalnego wysłannika) 


Zakopane, 5 lutego 
POLSKA—RUMUNJA 2:0 (0:0, 0:0, 2:0). 
Censor bohaterzm „necztt. 

Po dość twardym oporze Ru nunów w II. i III. 
tercji przeciw Austrji wszyscy spodziewali się 
zuepłnie równorzędnej gry na meczu powyższym. 
Toteż wynik stał pod wielkim znakiem zapytania. 
Atoli team Polskiego Makkabi, złożony z graczy 
Makkabi Kraków, Hasmonea Lwów i ŻASS War- 
szawa (dokładny skład podaliśmy już poprzednio) 
okazał się pod względem taktycznym i kombina- 
cyjnym lepszym jeszcze, niż Austrji. Gracze rai- 
muńscy wogóle nie mogli dojść do głosu i tylko 
sporadycznie czynili wypady, lixwidowane pew- 
rie przez świetne trio defenzywne. Przez dwie 
pierwsze tercje tylko pechowi zawdzięczają go- 
spodarze, że nie zdobyli kilka »rime«. Bohaterem 
dnia był Censor z Makkabi krakowskiej. Robił on 
z przeciwnikami co chciał, jego wyjazdy rozpędo- 
we, wspanialy techniczaie drybling i urjentacja, 
były pierwszej marki i czynią zań bezwzględnie 
r.ajwybitniejszego gracza turniej1. Censor był też 
irdywidualnym zdobywcą 2 bramek, acz trzeba 
przyznać. że był świetnie wspomagany ! odciąża- 
nv przez bojowych wspólpartnerów. Dzięki .ep- 
szemu stanowi lodu był mecz powyższy żywy i 
piękny, a zwycięska drażyna aazrodzo.a została 
zasłużonymi burzliwymi oklaska ni. 

MELCHETT — LELRWER. 

Wielu ludzi pytało się mnie, czemu ie przyje- 
chał zapowiedziany Lord Henry Melchett, pod któ 
rego protektoratem Igrzyska żydowskie się od- 
bywają. oraz prezes Welty=rbandu Makkab Dr 
Lelewer Informowałem się w biurze Komitetu 
Igrzysk i oto powiedziano mi, że Lorda Melchetta 
zatrzymały dłużej + Palestynie 'sprawy zaku>nz 
gruntów w Trausio dinji * ta cała afera z Emi- 


| Zaś Dr. Lelewer pozosłał w Berlinie z powodu 


zaostrzonej sytuacji żydów w Niemczech w zwią- 
zku z objęciem kancierstwa przez Hitlera. 


NACZELNIK STACJI KOLEJOWEJ ZAKOPANE 
NIE LUBI ŻYDÓW 

Zwrócono mi uwagę na ciekawy fakt, Oto na- 
czelnjk stacji kolejowej w Zakopanem odmówił 
mimo próśb Komitetu Igrzysk pozwolenia na wyr 
wieszenie na stacji chorągwi państwowych przy- 
jeżdżających gości, oraz żydowskiej.  Oczywiiście, 
że nieudekorowama stacja kolejowa wyglądała 
bardzo ponuro * nie zrobiła dobrego wrażenia na 
przybyszach. Żeby już wszystkie względy odpa- 
dły, to już tylko ze względów komercialnych ko- 
lejowych powinno się to było uczynić, Przecież 
władze naczelne kolejowe bardzo sympatycznie 
odniosły się do turystów na Makkabjadę i zrozu- 
miały dobrze tak interes kolejowy, jak i pafistwo- 
wy. Dyrektywa wyraźna zgóry brakowała tu jed- 
nak widocznie, a prowinciona'ny naczelnik nie zna 
11awet kurtuazj. 

PZN I OKRĘG PODHALAŃSKI POMAGALI 

SKUTECZNIE 

Z przyjemnością natomiast  konstatuiemy, że 
władze narciarskie polskie były pod każdym wzglę 
dem w porządku i fair, a ich emisarjusze wyznacze 
ni pomagali, iak mogli we wszelk:ch techniczno-or- 
ganizacyjnych  kwestjach igrzyskowych. Inna 
rzecz, że żydowscy działacze i aranżerzy wykazali 
tu wielką dozę samodzielności i umiejętności ale 
neco więcej doświadczonych organizatorów  -— 
praktyków przydałeby się. 

JAK PECH — TO PECH. 

Znown odwilż — finałowa nizdziela stracona. 

Zawzięła się pogoda na Makkabjadę. I mówią. 
że Zvdzi maja szczęście?! Tak — mają szczęśc'e 


rem Abdulla, jakoteż inne sprawy palestyńskie. > do nieszcześcia Jak cudownie było wczoraj w 


Nie zdążył już na Makkabjadę do Zakopanego. 


nocy o 2-giej, kiedy po hokeju, wywiadach i tea- 
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WĘDANIE IV, III, 
Nr. 38 


a 


POGŁOSKI O USTĄPIENIU MIN. 
ZARZYCKIEGO 


W kołach politycznych Warszawy krążą 
uporczywe pogłoski o bliskiem ustąpieniu mi: 
nistra przemysłu i handlu gen. Zarzyckiego w 
następstwie jego wystąpienia przeciw człon: 
kom rad nadzorczych koncernu Flicka. 

O KIM MÓWIŁ P. MIN. ZARZYCKI? 

Tygodnik „J,utro Pracy“ podaje w numerze z 
deta 5 lutego nazwiska Polaków, członków rad 
nadzorczych w górnośląskich koncernach przemy- 
słowych, które w związku ze znanem wystąpie- 
niem p. ministra Zarzyckiazo budzą powszechne 
zainteresowanie w Polsce. 

Według „Jutra Pracy“ są to nazwiska następu- 
jące: b min. skarbu Jerzy Michalski, marszałek 
sejmu śląskiego adw. Konstanty Wolny, Janusz 
ks. Radziwił, Juljusz Tward»wski, K. Chrzano- 
wski, Antoni Wieniawski, Stefan Zielowicz, Zy- 
gmunt Zielewicz, Hipolit Gliwić, I. życbliński, Al- 
fred hr. Potocki, St. Okolski, Józet Kiedroń, A. 
Gorbiński „Maciej Rogowski, A. Słaboszewicz, A. 
Wrzeszczyński, Karol hr. Belina- Prażmowski, i 
Karol Wilhelm Scheibler. 

Powyższą listę należy uzupełnić uwagą, że z po 
śród wymienionych b. min. Kiedroń już nie żyje, 

: Z Radziwiłł, Hipolit Gliwić i Antoni 
Wieniawski zgłosili swe wystąpienie z rad nad- 
zerczych górnośląskich przedsiębiorstw. 

RZEZ Ez RÓW a] 


trze wracałem do domu. Ryzkoszny Śnieg na zie- 
mi jak puch. A tu nagle ran> leja od kilku godzin 
i przez całe przedpołudnie niedzielne, jak z œœ- 
bra. Wszystko wybierało się na skoki na Krokiew 
a tu woda — woda. Fanatycy narciarscy nie dają 
za wygraną i w tym błocie śnieżnym i wodzie su- 
ną na skocznię. Powiadaja — może tam wyżej 
przecież będzie lepiej. Ale z ..Eldorado" — głów- 
rej kwatery — nadchodzi wiad>nsść, że nic z te- 
go. Odpadły zatem. dwie bardzo ważne konkuren- 
cje, wprost decydujące, odznasa o sprawność W. 
Z. Makkabi i Konkurs skoków. A kto wie, co bę- 
dzie wieczór z hokejem? I jak to będzie, wobec 
niemożliwości ukończenia zawodów i ich przeło- 
żenia, czy prolongowania, ze sprawą  punktacyj, 
zwycięstw i zdobytych nagrół? 
SZCZĘŚCIE „NOWEGO DZIENNIKA”. 

Tu na tym punkcie przynajmniej mamy szczę- 
ście — „Nowy Dziennik“ i ja — „nasz puhar został 
rozstrzygnięty, zostaje nawet w kraju, ba w sa- 
mym Krakowie, w klubie Makxabi Kraków, któr 
rego Oddział zakopiański ze swoją pierwsza szta- 
fetą spisał się tak dzielnie. A z drugiej strony, 
wiem ja, czy jest to szczęście? Inni fnndatorzy 
zabiorą sobie swoje puhary i 1agrody z powro- 
tem do domów, względnie oszczędzą koszta na- 
gród na następne igrzyska żyd>wskie. No — „No- 
wy Dziennik“ nie leci na oszczędność... zasłułyli 
sobie tę nagrodę chłopcy nasi za ciężką i piękna 
walkę Niech sie przynajmniej tem ucieszą i pocie 
sza po zmartwieniach atmosfzrycznycH. Czemuż 
to inne puhary nie przyniosły pogody? A vęc co? 
Mamy szczęście — czy nie? Sam Pan Bóg dba © 
„Nowy Dziemnik*, o jego puhar i o alżenie ku- 
ferka jego skromnego i wiescazgo współpracowni- 


ka. Mi). 


AZS (Poznaú) W PÓŁFINALE MISTRZOSTW 
HOKEJOWYCH POLSKI 
AZS—ŁKS 3:1 (0:1. 1:0 i 2:0) 

Krynica. Rozegrany drugi decydujący mecz PB 
weiście do półfinałowych rozgrywek, zakończył się 
zwycięstwem Poznańczyków. Bramkj dła AZS uzy 
skali iZeliński 2. oraz Watmiński 1. Dla pokonanych 
*edyny punkt zdobył Rusinkiewicz. Sędziowa! 
5. Czaplięki, 
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LISTY GENEWSKIE 


Pakt Ligi a rzeczywisto 


„NOWY DZIENNIK" wtorek 7. II 1933 
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(Od naszego korespondenta genewskiego) 


Genewa, 2 lu.ego 
NIEMIECKA PORAŻKA MORALNA 


(C) Po ogłoszeniu porządku dziennego wczo-” 
raiszego posiedzenia Rady zwrócili się kores- 
pondenci wszystkich pism zagranicznych Z gra 
tulacjami do przedstawicieli prasy polskiej. Z 
gratulacyj rych przebijała wyraźna zazdrość 
zawodowa: „C'est une seance  polonaise 
aujourd'hui. Wspaniała dla Was gratka Bẹ- 
dziecie mieli co telegrafować i pisać". Oni bo 
wiem się nadal w Genewie nudzą i zdaje im 
się, że długa litania spraw polsko-niem.eckich. 
która figurowała na wczorajszym porządku 
dziennym posiedzenia Rady. stanowi zazdro- 
ści godny przywilej dla kolegów polskich. I- 
swtnie, jak na iedno posiedzenie, „men“ było 
nielada: okrągły tuzin spraw  polsko-gdań- 
skich i niemieckich wzgl- polskich petycyj 
mniejszościowych. Dziennikarze polscy wole- 
liby jadać skromniej... 

Całkiem wyjątkowo gratulacje swoje mogli 
powtórzyć kolegom polskim dziennikarze za- 
graniczni także i po wyż wspomnianem posie- 
dzeniu, i to iuż nie z czysto zawocowego pun- 
ktu widzenia, ale z powodu niewątpłiwei po- 
rażki moralnej, jaką na korzyść Polski ponie- 
śli w debacie tei na Radzie — Niemcy- Jej 
szczegóły znane są naszym czytelnikom już z 
obszemmych telegramów. Zła wola Niemców. 
którzy w sposób nezgrabny i niepolityczny 
przeciwstawiłi się przyjęciu jednomyślnie przez 
Komitet Trzech opracowanego raportu w spra 
wie reformy rolnej, była zbyt widoczna i mu- 
siala doprowadzić do przykrego dla nich, zupeł 
nego odosobnienia w Radzie. Złożone przez 
min. Becka oświadczenie,  protestujące prze- 
ciwko nadużywaniu traktatów o ochronie mniei- 
szości narodowych dla celów czysto polity- 
cznych. zrobiło w danych okolicznościach jak- 
najlepsze wrażenie, gdyż zachodził tu istotnie 
charakterystyczny wypadek właśnie takiego 
posługiwania się „Świętą sprawą mniejszości“, 
które sprawie tej może tylko szkodzić. Czuli 
to wszyscy członkowie Rady i przedstawiciele 
Japoni (sprawozdawca), Anglji, Włoch. Fran- 
cii i Czechosłowacji nie omieszkali, we formie 
naturalnie bardzo dyskretnej i dyplomatycznei. 
dać Niemcom do zrozumienia, że postępowanie 
ich nie należy bynajmniej do kategorji „fair“. 
Nie znaczy to naturalnie, że Polska sprawę me 
rytorycznie wygrała, gdyż Niemcy. korzysta” 
jąc ze swolego formalnego i przez nikogo im 
odebrać się niedającego prawa, będą się z Pol- 
ską dalej procesować przed Trybunałem ha- 
skim. Tam rozpatrywane będą wyłącznie argu 
menty natury prawniczej i wynik takiego pro- 
cesu jest, jak zawsze, zupełnie niepewny. Ale 
zważyć należy. że Niemcom nie chodziło w 
tym, jak i w wiel? mnych sporach z Polską 
przed Radą Ligi tyle o meritum sprawy. ile o 
możność jej politycznego  wyeksywoatowania 
dla celów swojei propagandy rewizjonistycznej. 
A ten cel nietylko, że nie został osiągnięty. ale 
taktyka niemiecka miała nawet skutek wręcz 
przeciwny: pozwoliła naszemu ministrowi 
spraw zagranicznych zdemaskować w sposób 
dlą każdego przekonywuiący obłudną grę nie- 
miecką. 

NOWE CZASY — NOWI LUDZIE 

Perypetie, jakie przechodzi polityka międzyna 
rodowa i upadek. iakiego doznał autorytet Li- 
gi Narodów. nie pozostają oczywiście bez wrły 
wu na skład personalmy działających w Gene- 
wie osobistości. Urzęduujący jeszcze Sekretarz 
Generalny Ligi, Sir Eric Drummond. opuszcza 
(Genewę już definitywnie za 4 miesiące. Jego 
miejsce zajmuie 'dotychczasowy „drugi Sekre- 
“arz Generalny“ Francuz Józef Avenol *"*tóry 

oczony będzie gronem dwóch „,dnugich' Se- 


kretarzy Generalnych i trzech Podsekrctarzy 


| Generalnych — prawie samych nowych ludzi 


a AO OZAWY ZOE AZ Z Z Z NN z w mn a ym 


Właściwym powodem dymisii Drummonda był 
konflikt chińsko-japoński. W kancelariach dy- 
plomatycznych Paryża i Londynu, nie mówiąc 
oczywiście już o Tokio, zarzucano mu. że uła- 
twil zupełnie — według tych kancelaryj — nie- 
potrzebne ugrzeźnięcie Ligi w wężowisku kon- 
iliktu na Dalekim Wschodzie. Zamiast odrzu- 
cać z lodowatym chłodem apele Chińczyków 
i wywierać na nich presję, by zgodzili się od 
początku na wszystkie stawiane im przez Japoń 
czyków warunki, wzgl. dyktaty, stanął na 
gruncie Paktu i potraktował Chiny tak, jak 
każdego innego członka Ligi Dobra dyploma- 
cia polegałaby, według opinii tych czymników 
miarodajnych, na natychmiastowem i bezwarun- 
kowem wydaniu Chińczyków na łup imperjali- 
stycznych potrzeb Japończyków i ogłoszeniu 
„desinteressement* Ligi. Chiny byłyby wów- 
czas musiały rozpocząć Zaraz w pierwszych 
miesiącach konfliktu bezpośrednie rokowania 
z Jaronią. oddać jej prawdopodobnie mniej. 
niż to. io sobie teraz sama zabrała i byłby 
spokój. Nie byłoby womy i Liga nie byłaby 
skompromitowana. Drummond rozurmował ied- 
nak całkiem inaczei, chciał bezwzględnie bro- 
nić Paktu i wierzył że w:ekie mocarstwa mu 
w tem pomogą Z doznanych rozczarowań wy 
ciągnął odpowiednią konsekwencję: podał się 
do dymisji. 

W tych dniach usumął się także z widowni 
genewskiej znany publicysta szwajcarsk: Wil- 
liam Martim. który przez ostatnich lat dziesięć 
redagował dział polityki zagranicznej . Journal 
de Geneve“. Nie usunął się dobrowolnie. lecz 
został usunięty przez radę nadzorczą ultra- 
konserwatywnego i w sprawach polityki szwaj 
carskiet skrainie prawicowego „Journal de Ge- 
neve“. ] on. w znacznie silniejszej leszcze mie- 
rze, niż Sir Eric Drummond, popełniał w swo- 
ich artyknłach ciężki grzech: bronił konse- 
kwentnie i aż do upadłego. nie oglądając się 


NOWA PALESTYŃSKA INSTYTUCJA 
W LONDYNIE 

Londyn. ŻAT. W Londynie założone zostało w 
tych dniach nowe towarzystwo p.n, „Co-operatjve 
Investment Trust, Ltd.“, które postawiło sobie za cel 
fmansowanie centralnych instytucyj spółdziejczyct 
w Palestymie. Prezesem trustu jest dr. N. M, Sors- 
bv. wiceprezesem . Lush, zaś naczelnym dyrektorem 
N Barou. W skład dyrektorjium wchodzi m. jn. czło 
rek egzekutywy Agencji Żydowskiej p, B. Loker 
Wszystkie stanowiska zajmowame są honorowo. 


DEMENTI RZĄDU PALESTYŃSKIEGO 
Jerozolima. (ŻAT) Rząd palestyński oficjalnie za- 
przeczy? wiadomości, jaka się ukazała w prasje pale 
styńskiej. jakoby John Rockfeller-junior miał odmó- 
wić wypłacenia miliona dolarów na budowe archeo 
legicznego muzeum w Jerozolimie. 


PRACE PRZYGOTOWAWCZE DO RUDOWY 
LINJI KOLEJOWEJ DO BAGDADU 
Jerozolima. (ŻAT) Prasa hebrajska zwraca uwe 
gę na fakt, że suma 64.000 i, szt., wymieniona w 
ogłoszonem niedawno sprawozdaniu urzędu ko'c 
nialnego, jako „pomoc dla Pa'estyni Transjorda- 
nk*. w całości wyzyskana zastaia nie na jaklekol- 
wiek potrzeby Palestyny, lecz na prace przygotu 
wawcze, pozostajace w związku ; zamierzaną budo 
wa linji kolejowej do Bagdadn.  Podkreślaiąc ten 
fakt. prasa hebraiska pragnie przeciwdziałać wrażc 
niu oficialnej wersii. iakoby Palesiyna miała bezpc 
średnio korzystać z funduszów urzędu kolonialnego 
DŘ 


Budapeszt. 5 2. PAT Z Genewy donoszą. że 
br. Apponvi. delegat Węgier na konferencję rozbrt 
jeniową, zachonował na ostry nieżyt oskrzelj, Płu- 
ca zdają się być także zaatakowane. Ze względu 
na wiek sędziwego polityka który 
Stan ego budzi poważne obawy. 


liczy 86 lat. 
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Nr. 38 


M. KONKURS ZIMOWY 
„ROWEGO DZIENNIKA” 


Kupon Nr. 19 


Imię i nazwisko 


Zawód 


Miejsce zamieszkania 


ZZ 


4 miejsca BEZPŁATNE w Zakcpanem 


Wyciąć i przechować wedle instrukcji konkursowej. 


na niczyje względy i dąsy. Paktu Ligi Narodów 
i wszystkich rewolucyjnych zasad, jakie Pakt 
ten wniósł w politykę międzynarodową. Doszła 
do tego — i to skostnałych krnserwatystów z! 
„Journal de Geneve“ najbardziej przerażało —' 
że skrajnie socialistyczny genewski „Travail“ 


powoływał się od czasu do czasu. w swoich 
polemikach z kapitalizmem, na zdane Willia- 
ma Martina! Z drugiei strony skarżyły się na! 
artykuły jego także rządy różnych wielkich ł 
średnich mocarstw. gdyż zaarzało się coraz 
częściej. że — politykę ich w sposób namiętny 
krytykował Sytuacja jego w Joumal de Ge- 
neve“ stala się na skutek tego niemożliwą i — 
musiał pójść. Otrzymał katedrę historji współ 
czesnej na Politechnice w Zurychu. u jeszcze 
przed obięciem tego stanowiska wyjeżdża na 
pół roku do Chn. gdzie został zaproszony do 
wygłaszania odczytów * zapoznania się z sytua 
cią kraju. Organizacje pacyfistyczne w Gene- 
wie urządziły na jego część obiad pożegnalny, 
na którym zjawiło się przeszło 500 csób ze 
św ata politycznego i który przerodził się w ży 
wiołową manifestacię sympatji dla tego nie- 
ustraszonego bojownika prawdy i serawicdli- 
wości M. KAHANY 


Cemionstracia bezroboinych 
w konsulacie włoskim w Paryżu 


Paryż. 5. 2. PAT, Wczoraj w konsulacie włoskim 
w Paryżu doszło do za,ść. Personel konsulatu u- 
dzielał bezrobotnym obywatelom włoskim żywno 
Ści gdy nagle pewna ich 'iczba odmówiła przyjęcia 
żywności, żądając udzielenia zapomóg pieniężnych. 
Kiedy im oświadczo. że konsul nie posiada kredy- 
tów na udzielanie zapomóg, wywiązała sję bójka, 
w czasie której wybito dwie wielkie szyby okien- 
ne, Interwencja polic francuskiej przywróciła po- 
rządek. 


Niepokojąca akty» ność 
Wezuwiusza 

Wiedeń, 5. 2. PAT. „N. W. Tagblatt donosi 
z Neapolu: Dyrektor obserwatorjum na We- 
zuwjuszu prof. Maładra informuje, że w ostat 
nich 48 godzinach zarejestrowano 200 wstrzą- 
sów Wezuwjusza, z tego 4 o sile między 4—5 
stopniem. Wczoraj o godzinie 1.33 nastąpiły 
niezwykle silne wstrząsy. które trwały przez 
15 minut. Wstrząsy te odczuwano w promie- 
niu 30 km. Szkód rzeczowych niema. Zdaniem 
profesora Maladrv przyczyną wznowienia dzia 
łalności Wezuwjusza. który przez dwa lata 
był prawie zupelnie spokojny: jest częściowe 
zatkanie kanałów. odprowadzających gazy 
eksplodujące. Jak sądzi prof. Maladra w mie- 
siącach wiosennych działalność _ Wezuwjusza 
osiągnie swój punkt kulminacyjny. Należy się 
spodziewać że działalność ta nie przybierze 
rezmiarów  katastrofa!:vch. Otecn'e widać 
z Neapolu silną łunę nad Wezuwjuszem. 


—— 


Są: 
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Katastrofa nad jeziorem St. Moritz 


(—) Znany lotnik angielski Rodd i szwajcarski Schaer, wykonując akrobatyczne ewolucje nad je- 
ziorem St. Moritz, ulegli katastrofie; samolot spa dł na zamarznięte jezioro. Rodd został zabity a 
Schaer cię żko ranny. 


Informator gospodarczy 


(1) „PIĘCIOLETNI ABONENT“: 1). Nie. Tylko 


przedsiębiorstwa hurtowych składów węgla i drze- 


wa. 2) Musi być ubezpieczony. 

„STAŁY CZYTELNIK“ NOWY SĄCZ: Oblicze- | 
nie to nie koliduje z ustawą. Ustalona bowiem naj 
wyższa granica korzyści majątkowych dla insty 
tucyj kredytowych nie obejmuje kosztów damna. 
zwrotu kosztów porta i opłat stemplowych oraz 
prowizji obrotowej na rachunek otwartego kredy- 


tu i bieżących, która jednak nie może przekraczać , 
1/8 proc. kwartalnie od większej strony obrotu po i 


potrąceniu od niej salda albo 1/8 proc. kwartalnie 
od salda początkowego danego okresu. Prowizja 
może być podniesiona do 1/4 proc. kwartalnie m 
wypadkach, gdy rachunek nie wykazuje w ciągu 
kwartału żadnych zmian. 


P. I. SCHLAGER, JORDANÓW: 1) Ktokolwiek , 


będzie miał koncesję, będzie musiał zapłacić te 


' zaległości podatkowe. Na to niema żadnej rady. 


| 2) Jest to ciężka sprawa, bo ustawa nie określa 


dokładnie obowiązków władzy skarbowej w tym 
wypadku. W par. 67 rozp. wykonawczego do ust. 
o pod. doch. jest powiedziane, że Izby Skarbowe 
udzielają zezwoleń we własnym zakresie działa- 
nia, na skutek indywidualnych podań płatników. 
Może Pan jednak spróbuje powołać się na art. 32 
ust. o pod. przemysł. 

P. J. S. TARNÓW: Podlegają potrąceniu nietyl. 
ko zaległości (art. 10 pod. dochod. i par. 21 rozp. 
wyk. do ust. o pod. doch.) ale i odsetki zwłoki 
(N. T. A. z dn. 15. 10. 1930 r. L. rej. 2387/28 za 
wyjątkiem naturalnie samego podatku  dochodo- 
wego, który nie podlega potrąceniu 

„SZAFLARY“: Nie udląga amnestji. 
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„BIURALISTA F.“: Sprawa ta jese narazie w 
projekcie i du uchwalenia ustawy jest jeszeze bar- 
dzo daleko. 


„PRZEMYŚL —TARNÓW: 1) Nie trzeba nigdzie 
zgłosić. $) Mużo lan spisat na suity. Wedlug u- 
külmiku Min. Skahu 2 dn. 6. M EL TA DV. 
1948/31 słuszność spisania na straty użinić neleży 


nietylko wtedy, jeżeli przedłożene zostały dowo- 
dy, stwierdzające nieściągulność i upadłość dłuż- 
nika. albo bezskuteczność procesu, ugodę między 
Jłużnikiem a wierzycielem itp. ale i wtedy gdy 
płatnik uprawdopodobni, że w chwiliespisania na 
straty wierzytelność była nieściągalna.  Nieścią- 
galności oceniać należy na zasadzie tylko tego 0- 
kresu operacyjnego, w którym wątpliwa preten- 
cja została spisana na straty, a kiedy  pretensja 
wpłynęła, czy to w całości, czy też częściowo i w 
latach późniejszych, nie stoi na przeszkodzie u- 
znaniu spisania we wcześniejszym roku operacyje 
n 

„A“ JASŁO: Dotychczas nie ukazal się okólnik, 
przedłużający ważność odnośnego okólnika z r. 
1981. Wiadomo nam, że organizacje gospodarcze 
zabiegają usilnie o przedłużenie ważności odnośne- 
go okólnika i możliwe, że zarządzenie w tym kie- 
runku ukaże się niebawom, 

„PODHALANIN*: 1) Firma protokołowana mu- 
st prowadzić prawidlowe księgi handlowe, jednak 
katęgorja VI. przemysłowa nie ma obowiązku 
wpisania się do rejestru a nie będąc zarejestrowa- 
ną, nie ma również obowiązku prowadzenia pra- 
widłowych ksiąg. 2). a i b. 2 proc., e. 1 proc. 

„WALORYZACJA:: 1) Kaucja ta wyniesie 280 
zł. 2) Kurs dolara w dn. 29. VI. 1922 wynosił 17.360 


„WDZIĘCZNY ABONENT N. DZ.*: Jeżeli Ko- 
misja Odwoławcza nie rozpatrzyła podania. w ter- 
minie 6 wzgl. 9 miesięcy. może Pan wnieść zaża- 
lenie na opieszałość, Według bowiem wyroku N. T. 
' A. z dn. 14, IX. 1927 L. rej. 3491/25 terminy po- 
wyższe posiadają znaczenie tylko porządkowe, bez 
sankcyj ustawowych. 

„DŁUGOLETNI ABONENT*: Podlega ubezpie- 
czeniu w Z. U. P. U. po myśli art. 14 rozp. o ubezp. 
pracowników umysłowych. 

„STARY. CZYTELNIK": Przed odpowiedzial- 
nością wekslową może się Pan zabezpieczyć w ten 
sposóh, że umieści Pam w wekslu t. zn. w tem 
zdaniu, które zawiera polecenie zapłaty. wyrazy: 
„nie na zlecenie”. W takim wypadku weksel mov 
że być przeniesiony przez tę firmę tylko drogą 
cesji, a nie przez indos, (Art. 10 prawa wekslo- 
wego). 

. A. W. NOWY SĄCZ: Magistrat nie miał pra- 


ENE ALBERT GUZMAN 


Zazdrość 


(11) (Ciąg dalszy.). 


(I)Nie było po co walczyć dłużej. Nazajutrz 
popołudniu wybrałem się do Brygidy „z wizytą". 
Poszczęściło mi się. „Pami jest sama. Natychmiast 
zamelduję*. 

Gdybym liczył na jakieś małe rozczarowanie, 
które mi pomoże się otrząsnąć, spotkałby mnie 
zawód: była równie urocza, jak zawsze. Szła do 
mnie z wyrazem gołębiej niewinności na twarzy: 

— Kogo widzę?! Jakże się pan miewa, nie- 
grzeczny chłopcze?! 

— Średnio Brygido. Duchowo — pod psem. 

— Fizycznie nie lepiej, jak się wydaje. Złość 
nie idzie na zdrowie. Twarz złośliwego mnicha. 

— Tak, możliwe... że jestem trochę — blady 
Brygido. Jestem bardzo — jakby to określić. Bry- 
gido?... wzruszony. 

— Wzruszony! Mogłabym umrzeć dziesięć razy, 
a pan szanowny dowiedziałby się o tem, w najlep- 
szym razie, z nektologu .. jeżeli nie z mszy w rocz- 
nicę śmierci. Czemuż mam przypisać dzisiejszą 
wizytę, którą czuję się zaszczycona? 

— Widzisz, Brygido — w filmach amerykań- 
skich iest zwykle taki moment. kiedy włamywacz 
podnosi ręce do góry, a szeryf robi z nim. co mu 
się podoba. Postąp. proszę. jak 
Przyłóż mi pistolet do serca i dyktuj swoje wa- 
runki. Nie mogę już dłużej nie widywać ciebie 

Wzruszyła ramłonami. 

— Kapitalny jesteś. mój Jacku. To przecież ty 
sam, z własnej woli, przestałeś mnie widywać. 


tradycja każe. | 


l 


— Nie bawmy się w grę stów! „Widywać cię“ 
to wcale nie znaczy spotkać cię na proszonym o- 
biedzie, w towarzystwie dwudziestu innych osób. 
Ohoę być sam z tobą; chcę mieć możność mówie- 
nia ci wszystkiego, co mi się spodoba, i dotknąć 
twojej ręki, kiedy mam ochotę, — skoro już mi 
nie pozwalasz na więcej! 

— Ognial 

— Co takiągo? 

— No cóż? Wedle tradycji. Bandyta się ban- 
tuje, szeryf daje ognia. 

Opadłem ciężko na fotel i ścisnąłem głowę w 
rękach. Beznadziejne! Miła, urocza, przyjazna, ko- 
leżeńska — doskonała, twarda i nieugięta, jak 
marmur. Nie pozostawało mi nic innego, jak 146 
sobie. W jednej chwili przeżyłem myślą powtórnie 
dwa idiotyczne miesiące. Czułem się, jak owad, 
grzebiący się rozpaczliwie w piaszczystym lejku, 
na którego dnie czyha mrówkolew. n i 
wydostać się na wierzch — i za każdym razem na- 
nowo zsuwałem się wgłąb. 

Musiałem wyglądać bardzo nieszczęśliwie, Bry- 
gida bowiem podeszła do mnie, stanęła za fotelem 
i serdecznym ruchem odchyliła mi głowę wtył. 

— Powiedz, czegobyś chciał? 

Nie mogę twierdzić. że była wzruszona. Ale ry- 
sy jej straciły poprzednią odpychającą twardość. 
Koło ust błąkało się coś niby cień tkliwego uśmie- 
chu. 

— Brygido, proszę, wybierz się ze mną na spa. 
cer. Nikt nas nie zobaczy; znajdziemy okolicę od- 
ludną, zupelnie bezpieczną, wypijemy razem pod- 
wieczorek i będziemy zwiedzali Paryż. 

— (a za dziwadło z ciebie, Jacku! Dokąd pój- 
dziemy? 

Zawahasłem się. Przed oczyma zjawiła mi się 
mapa Paryża, wirująca, jak tarcza rulety. Miałem 


i 


postawić swój ostatni banknot. Fortuna, albo 

koniec: Tylko namyśleć się prędko, prędko wy” 

brać, zanim ironicznie skrzywiony krupier rzuci 

swoje „Rien ne va plus". Potem — czułem to — 
już nie pójdzie naprawdę. 

— Brygido, czy chcesz spotkać się ze mną któ- 
rego dnia na placu des Vosges? Pokażę ci tę 
dzielnicę; opowiem ci wszystko, co się tam działo. 
Zobaczysz, jak będzie miło. 

— Plac des Vosgee! Cv ty masz za pomysły! 

Gdybym zaproponował świątynie słońca koło 
Meksyku, nie byłaby bardziej zdumiona. Daleka 
dzielnica — to był dla niej Pałac Królewski, czy, 
Ratusz. Ale tam! To cała wyprawa. Kto wie, mo- 
że być ciekawe. Sprawa została zdecydowana pò- 
myńlnie. 

z: 

Było to urocze popołudnie, mające coś ze 
wspomniań dzieciństwa. Zdala od dzietnie, gdzie 
mieszkaliśmy my i nasi znajomi, gdzie toczyły się 
wszystkie nasze zwykłe sprawy — czułiśmy się 
oboje. jak przeniesieni w inny świat. 

Wszystko dokoła stawało się jasne i proste. Cię- 
Żar, który mnie przytłaczał znikł — powietrze 
przenikało do moich płuc swobodnie, jak powie- 
trze górskie. Czułem się lekki i szczęśliwy. 

Smutki, niepokoje. rozpacze — wszystko rog- 
wiało się, jak giną zmory gorączkowej nocy. kiedy 
rankiem wejdzie na salę szpitalną wypoczęta, ue 
śmiechnięta dzienna pielęgniarka w Świeżo upra 
sowanym fartuchu. z dymiącem śniadaniem na 0e 
gromnej tacy. 


LJ 
Obrazy... obrazy... Magiczna latarnia. rozświe- 
tlająca moje afrykańskie wieczory. rozpaczliwe 
wieczory bez nadziei... (C. 1. n) 
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wa samowolnie podnosić wartości czynszowej lo- 
kali, skore od r. 1914 nie się nie zmieniło. Może 
jednak wysłać komisję celem ustalenia wartości 
czynszowej. 

„BUCHALTER J. G.*: Jeżeli w amerykance 
jest już zamknięcie. to nie żądają księgi głównej. 


Kodeks kolejowy 


Na półkach księgarskich ukazało się III. wy- 
danie „Kodeksu kolejowego” t, I. układu adw. 
Dra Bronisława Fellera. Z powodu ukazania 
się nowej pragmatyki kolejowej autor opraco- 
wał na nowo swój kodeks kolejowy, obejmu- 
jacy prawa i obowiązki pracowników kolejo- 
wych, postępowanie dyscyplinarne. przedaw- 
nienie występków i wykroczeń służbowych. 
Autor omawia również w swej książce anało- 
giczne przepisy polskiego kodeksu karnego i 
„'da zmiany niektórych przej sów. jak np. 
par. 134 

Nader przejrzyście ułożony skorowidz jest 
koniecznym przewodnikiem dla zapoznania się 
z tekstem ustawy. Książka zasługuje na naj- 
szersze rozpowszechnienie. przyczem zaznaczyć 
należy, że została ona  zalecona okólnikiem 
Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwowych w 
Krakowie wszystkim władzom służbowym i 
związkom kolejowym. 


PONIEDZIAŁEK, 6 LUTEGO. 
Kraków (312,8) 11,40 Przegląd prasy, komunikat 


neteorłogiczny, 11,58 Sygnał, hejnał, 12,10—13,40 
Płyty gramotf., o 13,20 Komunikat meteorologiczny 
15,10 Komunikat ekspoctowy, „ospodavczy oraz 
przegląd komunikacyjny, 15,35 „Struxtura gospo- 
darcza żydostwa polskiego* — red. Diainent, 15,50 
Fłyty, 16,25 Kurs element. języka francuskiego — 
L. Roquigny, 16,40 „Sytuacja walutowa świata” 

p. A. ivanka, 17 Koncert kameralny, B. Lon (fort.) 
T. Ochlewski (skrz.), Brzeziński, Wertheim. W 
przerwie o 17,25 Dla żeglugi, 18 Muzyka lekka z 
kaw. „Italja“. W przerwie wiadomości bieżące, 
18,50 Rozmaitości, komunikaty, 19,10 „Igracy Lu- 
kasiewicz, twórca przemysłu naftowego — wię- 
zień stanu* — pos. K. Laskowski, 19,30 „Na widno- 
kręgu“, 19,45 Dziennik prasowy, 20 „Kacaawał mi- 
łości* operetka W. Bromme, dyr. W. Elszyk. W 
przerwach: wiadomości sportowe i dzeennik pra- 
sowy, 22 Skrzynka pocztowo techniczna — p. W. 
IFrenkieł, 2215 Recital fortep. p. L. serkwicówny 
KPaderewski, Chopin, Skrjabin, Rachmaninow), 
22,45 Płyty, 22,55 Komunikat metzorologiczny i 
policyjny, 23 Muzyka taneczna. 
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Warszawa (1411,8) 11,40—15,35 p. Kraków, 15,35 
Skrzynka pocztowa, — dr. M. Stępowski, 15,50— 
10,10 p. Kraków, 19,20 „Skrzynka pocztowa rolni- 
cza“ — inż. W. Tarkowski, 19,30—2215 p. Kra- 


ków, 2,15 Muzyka taneczna, 22,55—24 p Kraków. | 


Katowice (408,7) 11,40—15,35 p. Kraków, 15,35 
Płyty, 16,10 Skrzynka pocztowa — St. Steczkowski 
16,25—18,50 p. Kraków, 18,50 „Epopeja Napoleoń- 
ska na ekranie“ — K. Ford, 19,05 Rozmaitości, 
19,25 Komunikaty strzeleckie, 19,30—22 p». Kraków, 
22 Skrzynka pocztowa techniczna, 22,20 p Warsza- 
wa, 2255—24 p. Kraków. 

Lwów (380,7) 11,40—15,30 p. Kraków, 15,30 Pły- 
ty i „Silva“, 16 „Alkoholizm w świetle cugeniki" - 
dr. J. Opieński, 16,15 Płyty, 165—18,20 p. Kraków, 
18,4) Koncert solistów: W. Korytko (sopr.), I. Da- 
nek (fort), akomp. T. Seredyński. W programie 
utwory włoskie i francuskie, 18,50 „Przez siedem 
granic" — p. Z. Sobołta. 19,05 Rozmaitości, 19,20 
Płyty, 19,30—22 p. Kraków, 22 9? Trzy pytajniki 
w opr. p. M. Nowiny, 22,15 Mazyka taneczna, 22,55 
—24 p. Kraków. 

Sztuigara (360,6) 12, 20,05 Muzyka, śpiew, 23,10 
Muzyka taneczna. 

tzym (4412) 12 Muzyka, 17,30 Koacert wioloncz. 
xGrico Mainard. z Fiłharmonji Rzymskiej, 21,45 
Muzyka lekka. 
kd LJ a 

Praga (483,6) 16,10 Muzyka, 2) Recital fortep Fr. 
Lnkasiewicza, 20,30 Opera koniczaa Offenbacha. 

Wiedeń (518,1) 11,30 Kwartet, 17 Kapela, 20.05, 
21,15, 2430 Muzyka. 
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LISTY Z KRAJU. 
2 Sanoka 


(:) Zreorganizowany komitet Ezry chalucowei 
pod przewodnictwem p, Róży Kołberowei prowadzą 
energiczną pracę. Z ramienia centrali Ezry w Kra- 
bowie odwiedził nas tow. Lam, którego zabiegi 
trzyczyniły się bardzo znacznie do powodzenia a- 
kcii.  Dmia 4 bm- urządzają wszystkie organizacje 
wspólną wieczornicę na rzecz Ezry. 

Akcja legitymacyjna prowadzona przez komitet 
lckalny Org. Sjon. jest w pelnym toku i rokuje do- 
bre widoki. 

Stow. akademików żydowskich zainaugurowało 
swą działalność urządzeniem wielkiego festivalu 
muzycznego. Bogaty i ze smakiem dobuany pro- 
gram wykonali p. Schachnerowa, absolw. Konserw 
Krakowskiego, która odśpiewała kilka aryj opero 
wych, p. Elim Zuckerman, znany skrzypek absol- 
went W. Sz. Muz.. który z wieikjem powodzeniem 
odegrał cały szereg utworów. Przy fortepianie p 
prof, Julja Unterricht-Sweitzerowa. 

Ruchliwe stow. Kobiet Żydowskich urządziło do- 
roczną kostiumówkę dla naszych milusińskich. Bo- 
gaty program wyłącznie przez dzieci wykonany 0- 
Taz Świetne kierownictwo p. Kołberowei ` p. Heftle- 
rówmy zapewniło tej imprezie zasłużone powodze- 
nie. Dochód przeznaczono na cele filantropiine. 

Ważnym ośrodkiem życia towarzyskiego naszez 
miasta stał się obecnie Żydowski Klub Towarzyski 
kióry gromadzi w swych salach codzień liczne to 
warzystwo, Po spłacenjiu częśc. długów, które w pt 
rze letnie. szczególnie narosły, rozwija się obecnie 
Klub coraz pomyślniej. Z działalności oświatowe 
zanotować należy wrządzony ostatnio odczyt, wygło 
szony przez b, dyrektora hebr. gimn. we Lwowie 
dr. Liljena n. t. „Naród książki". 
ków i gości wprowadzonych urządza Klub 
dzielę danoing:, 

Omegdaj odbyło się wielkie zgromadzen< "udowe 
w Sali Czytelni mieszczańskiej w związku z wszczę 
ciem akcji o zniżkę prądu. Uchwalono rezołucię, by 
zwrócić się do Zarządu elektrowni 
o zarządzenie obniżki prądu: obecnie po doliczeniu: 


co nie 


wszystkich opłat cena za jeden kilowa! WYNOS. 
1 złoty. (SaBe). 

opa 

Z ŻABNA N/D. 


(:) W miasteczku naszum bawił ostatnio z ramie- 
nia tarnowskiego gniazda Brith-Trumpeldor tow. S. 
Kaufmann, który wygłosił pubiiczny referat o obec- 
nej sytuacji w żydostwie į sjoniźmie. Z inicjatywy 
tow, Kaufmaann zorganizowany zosiał iokalny ko- 
mitet Org. sionistyczno-rewizionistycze, w skład 
kiórego weszli: M. Achs prezes, Ch. Perlberg zast 
Ch. Grossbard sekr.. A. Neugut skarbnik. Członka 
mi wydziału zostali wybrani: H, Salpetrówna F 
Posrhalówna, Dr. Adiersberg, Mgi. Gassenbauer. H 
Rosthał. 

Akcja chanukowa na KKL dała bardzo dobry re- 
zultat, głównie dzięki p. Dr. Juranowei. 

(RR M R ca 


Prawdziwie amerykański 
pomysli 
Archiwum głosów ludzkich. 


Istnieją już muzea gramoionowe, zawierające 
płyty z mowami, śpiewami i produkcjami muzyczne 
mi osób słynnych, obecnie jednak pomysłowi Amery 
kanie utworzyli w Nowym Jorku spółkę pod nazwą 
„Speak-O-Phone Company“, eksploatującą wymnala- 
zek, umożliwiający każdemu amatorowi radja utwo 
rzenie sobie w domu takiego muzeum głosów i pro 
dukcji słynnych ludzi, a ponadtc muzeum rodzinne 
go, w którem przechowywane być mogą uwiecznio 
ne głosy człouków rodziny. 

Przyrząd ten bardzo łatwy w użyciu może być po 
łączony w każdej chwili z odbiornikiem radjofonicz 
nym i puszczony w ruch, a na umieszczonej w przy 
rządzie plycie nawoskowanej, ntrwalane są natych- 
miast wyraźnie wszelkie dźwięki, nadlatujące do 
odbiomika ze stacji nadawczej. W ten więc sposób 
można sobie kopiować produkcie radjowe i następnie 
odtwarzać je dowolmie w gramofonie. 


Pomysłowe wszakże towarzystwo  nowoiorskie 
kladzie główmie nacisk na to, że jego przyrząd dzia 
la też samodziejnie, można więc ustawić go w poko 
ju i utrwalać na nim głosy, naprzykład, rodziny, ze 
branej przy stole. A co jeszcze jest ważniejsze, u- 
trwali na nim testament bogatego ojca, wuia lub 
ciotkilA testament. w ten sposób sporządzony, nie 
może być stałazowany, przeimaczony lub poprawic 


Dla swych człom- | 


è Magistratu : 


Nr. 38 


Z rubryki „rozbrojeniowej* 


(—) Angielski krążownik „Neptun“ (6.000 tona) 
został w tych dniach w Portsmouth spuszczony na 
morze. 


E? : sp ry w r g 

US ML FG FNIJ 
ROZNUKANY MALŻZONEK 

Podczas niedawnej bremjerv odezwał się obok 


także i Zwłaszcza 
trzecim rzędzie strasznie się rzu- 


wielkiego ablauzu — 
pewien pan w 
cał. poswizdujae na kluczu od bramy. 

Na fo autor odezwał się do .eżysera: — Taki 
łajdak! Jeden raz dostał od swojej żony klucz 
od bramy i już nadużywa go! 


protest. 


SZTUKA | TECHNIKA. 
— Co powiesz o moim obrazje? Jak ci się podo- 
ba? 
— Dobra technika. 
— Tylko? Sprzedałem go za 100 funtów. 
— To sztuka! (Judge; 


NIECIERPLIWY MAŻ. 
— Czy będziesz już wnet gotowa? 
— Nie pytaj, proszę cje, Ciągle o to samo! Prze- 
cież już od godziny powtarzam ci, że za minutę bę- 
dc gotowa, 


MAŁE GOSPODARSTWO. 


— Tu ma pani receptę, Codziennie przed spanjem 
miech pani weźmie stołową łyżkę tej medycyny i 
oztery łyżki stołowe wody. 

— Niestety, panie doktorze, mamy w domu tyikc 
trzy łyżki stołowe. 


— 


KARA ZA BIGAMJĘ. 
Profesor przy egzaminie prawniczym: 
— Jaka kara grozi za bigamię? 
— Dwie teściowe. 


ZZA PRZYKRA, 


ny, co zdarza się przecież tak często Z tęstamentami 
pozostawiomeani na piśmie, 

Wreszcie spółka „Speak-0-Phione-Company* po 
dejmuje się też roli detektywa w sprawach miło 
snych, w których chodzi o zdobycie dowodu winy, 
naprzykrad, małżonka zdradzającego swą małżonkę 
lub odwrotnie, 

Ustawiony nieznacznie w danem nśejsca I pu- 
szczony w ruch przyrząd spe dokładnie rolę dete 
ktywa, notafąc każde słówko rozmowy, prowadzo- 
mej w jego sąsiedztwie. 


Stowemi, pomysl prawdziwie am ocylcnńwki. 


u ME a a 


ROK II. 


EFRAIM NEUFELD (Warszawa) 


9 Na zeszłorocznym kongresie spinoziańskm 

rozwinęły pewne koła akcję odżydzania Siino- 
zy, siląc się na wykazanie, że panteizm Spino- 
zy jest zupełiem zaprzeczeniem judaizmu i 
swojem syntetvcznem ujęciem można go „iden 
tyfikować z cłhrześciianizinem, Jako na;głów: 
niejszy argoment wysuwane iest życie Spino 
zy. Ciche, ascetyczne, obce wszelkim namięt- 
mościom ludzkim. oddalone od hałaśliwości — 
Życie to zbliżyć go ma do idcału świętego chrze 
Ściiańskiego. Wychodząc z takiego punkin wi 
dzenia. uważaią te koła. że wyklęcie Spinozy 
z gminy żydowskiej było „rzeczą uzasadnio- 
na“. 
' Nie zatrzymujmy się dłużej nad problemem 
|ekskomunikowania Spinozy, bowiem okazuye 
się, że jeszcze wcześniej. kiedyto młody uczo- 
my przeżywał przełom duchowy. zerwał — i 
tak nieliczne — znajomości z Żydami, zalicza- 
ac się do wolnomyślnej inteligencji amsterdam 
skiej. Unikał synagogi i uczęszczał do szkoły 
osławionego Franciszka van den Judena. Mi- 
mo to nie byłby i tak wystąpił z gminy, gdyż 
był — jak słusznie zauważa Schlager — prze- 
ciwnikiem „krzykliwych występów i hałaśl- 
wych demonstracyj". 

Później dopiero następuje nałożenie 30-dn'c- 
wej interdykcji (niduj) i propozycia Moieira'y. 
która ze względu na ówczesne położenie Ży- 
dów w Hiszpanii i Portugalii. jest usprawiedlr 
wiona- Ale i to nie pohamowało młodego filo- 
zofa. który i tak zerwał wszystkie węzły, ła” 
czące go z żydostwem. A więc, jak się okazu 
ge. niema konieczności bronić gminy amsterdam 
skiej, bowiem nie żydostwo rorzuciło Spinozę, 
lecz Spinoza z własmei chęci oddal} się dużo 
wcześniej od żydostwa (por. Klausner: Haofi 
hajhudi szel torat Spinoza), 

Nie na tem atol: się skończyło. Kongres spi- 


OSYP DYMÓW. 


Znalezione - Stracone 


.„.Od sześciu miesięcy jest bez pracy — od 
pięciu dni bez dachu nad głową. Temu kto 
nie ma pracy — nie wolno mieć ani miesz- 
kania, ami żony, ani dzieci. Praca — to dom, 
praca — to dzieci, praca — to Życie. Źle jest 
bez pracy. Jakże to jada mowea? „Musi 
nadejść czas, kiedy każdy będzie miał pracę". 
Narazie jednak... 

„Hej tam! Ozyś ślepy?! — krzyczy szofer 
ze złością. Jest przestraszony — 0 mało co 
nie przejechał tego wychudłego człowieka 
w iachmanach. 

„Już dobrze. Przecie nic nie mówię“ — 
uspokaja szofera człowiek w  łachmanach 
i — idzie dalej. i 

Idzie tak kilka godzin. Oczy jego, nogi 
jego. cała jego dusza są głodne. postrzępione 
na łachmany, zmrożone zimnemi podmuchami 
wiatru i złą wielkomiejską nocą. 

Istnieją takie noce w wielkich miastach — 
noce pełne niemych westchnień, jasnych Świa- 
tol i ciemnych cieni, , 

Idzie coraz dalej. Rozmyśla. Nie — raczej 
myślom swoim pozwala bujać i sam unosi SIĘ 
ich śladem. Oczy jego patrzą — ale nie widzą. 
Uszy jego słuchają zgiełk miasta — ale nie 
słyszą go. Oo? Już ciemno? Gdzież podzial 
się dzień? Dopiero co zdawało się, ze nie akoń- 


Tomy 


WIEDZA i 


„NOWY DZIENNIK“ wtorek 7. Jb 1933 


nozjański zakończył swe obrady i uroczystości, 
a obecnie omawiane są poglądy te w czasopi- 
smach i na reieratach. Między innemi zabierają 
głos w Niemczech. gdzie nie traktuje się istot 
nei przepaści między monoteizmem żydowskim 
a panteiamem Spinozy, lecz urobiono pogląd. 
że zanteizn nie zna żadnych pierwiastków 
judaizmu- Jest on raczej zbliżony do pogaństwa 
niż do żydostwa. 

Należy Zaznaczyć. że stosunek judaizmu do 
panteizmu jest naogół jasny- Istniał wprawdzie 
przez dlugie czasy rogląd. że panteizm stoi w 
zupełnej harmonji z żydostwem, a Spinozę zali- 
czyć należy do historji żydowskiej filezofii. —- 
Ostatnim wyrazicielem tego poglądu był Szlo- 
mo Baruch (XIX. w.). Dziś atoli stawia jasno 
tę kwestję wielki filozof żydowski J. Klatzkin 
w swej monograiji o Sp'nozie z roku 1923. — 
Uczony ten przeciwstawia się tendencjom nic- 
których badaczy, chcących widzieć silne rokre- 
wieńs'wo między spinozyzmem a mdaizmem- 
Panteizm ma iedna substancię. iak iudaizm jed- 
nego Boga. Podczas gdy w iundaizmie natura 
jest uzareźniona od woli Boga i człowiek iest 
odosobniony od ogólnego porządku przyrody, 
to u Spinozy istnieje „jeden powszechny porzą- 
dek*. z którego wynikają wszystkie myśli i czy 
ny. 

Niestety, niema miejsca w artykule dzienni- 
karskim na rozpisywanie sie nad stosunkiem 
pantcizmu do żydostwa ! naodwrót. Nam pozo- 
staje jedynie wykazać, że odżydzanie Spinozy 
z powyższych względów jest pczbawione 
wszelkiej racji. 

Czy panteizm Spinozy nie zna faktycznie ża- 
dnych pierwiastków filozofii żydowskiej? Czy 
Spinoza nie zaczerpnął niczego ze skarbca wie 
dzy żydowskiej? Oto dwa pytania. na które w 
sposób pobieżny dajemy odpowiedź. 


się nigdy — wlókł się przecie tak powoli 
w podmuchach zimnego wiatru... 

Okolica. w której się teraz znajduje. jest 
ciemna. bardzo ciemna. Oto Tiergarten — do- 
koła wznoszą się duże, wspaniałe domy, za- 
mieszkałe przez bogatych ludzi. Nadejdzie czas, 
kiedy... Ale cóż to lśni na chodniku? 

Pochyla się, widzi złotą branzoletę. Zaraz 
poznać. że złoto! W tej dzielnicy przecież nikt 
nie będzie nosił tanich świecidełek. Rozgląd» 
Się — nikogo w pobliżu — nikt nie szuk. 
branzolety. Trzeba zmykać stąd czemprędzej. 
„ Idzie szybko, serce wali młotem, rozpiera 
Je szczęście... 

Przed bramą dużego domu znowu coś błysz- 
czy. Biegnie, podnosi — znowu bransoleta! 
Może nie tak wartościowa jak pierwsza — 
ale zawsze złoto. Warta kilka marek. Teraz 
musi gnać — szybko do domu! Gdy go przy- 
chwycą — co powie? Któż mu uwierzy, że 
znalazł dwie piękne złote branzolety? Biegnie. 
CoS lśni u jego stóp.. Czy to sen? Podnosi 
złotą szpilkę z dużym brylantem. Gorąca fala 
radości zalewa mu serce — natychmiast jed- 
nak ustępuje miejsca zimnej fali przerażenia. 

„Oszalałem! Ratunku!“ 

Chce krzyczeć, wołać, biec do pierwszego 
z brzegu domu. Niech go ratują!... Ale to prze- 
cież prawda, to namacalna rzeczywistość — 
w kieszeni jego znajdują się dwie branzolety 
i szpilka. Przedmioty te uderzają o siebie — 
dzwoni niemi, czuję ich zimną powierzchnię, 


„Odżydzanie” Sp 


Str. $. 


inczy 


Filozogha Spinozy zawiera bardzo wiele ce 
mentów czysto żydowskich. Wpływy te nie o- 
grainikzają się do najstarszej epoki filozofiji ży 
dowskici, lecz obeimują szereg elementów. spo- 
tykanych nawet w średniowiecznej scholasty* 
ce żydowskiej. 

ł tak znane są ogólnie poglądy filozoficzne r. 
Chasdaja Crescasa 2 Barcelony (1340—1410). 
Wielki ten talmudysta byt uczniem sławnego t. 
Nissinr Gerundi. Napisał on dzieło p. t. Or Ado* 
ma» w którem sprzeciwia się Maimonidesowk 
uważajac filozofię arystotelowska za zbyt po- 
stępową- Mamy tam szereg elententów. "ióre 
zaczerpnął później Spinoza. (Obszemie wyka% 
zuje to Jócl w specjalnei rozprawie o Crescasie 
i Spinozie.) 

Crescas we wsiępie powiada. że rozciągłość 
iest iednym z atrybutów Boga. (Or Adonaj str. 
nd: 

Spinoza w drugiei części Etyki tw. zaziia” 
cza .Rozciagłość jest atrybutem bóstwa. czyl 
bóstyyesiAcrsTECZA rozciaglą“ 

Crescas wyjaśnia. że niema żadne! wo!nośca 
woli. Wszelkie nasze postanowienia wynikają 
z konieczności. (Określone skutki określonych 
przyczyn.) Niema żadnych przypadków. lecz 
muszą być przyczyny | Skutki. (Or Adonaj str, 
35.) 

Spinoza w pierwszej cz. Etyki tw, 33 pisze: 
Rzeczy żadnym Innym sposobem ani w innym 
porządku nie mogły bvć przez bóstwo stwo- 
rzone. 

Crescas dowodzi że miłość wobec Boga wm- 
na być celem samym w Sobie, a nie uzaleźnio* 
ną od „schar baolam haba“ (Por. Abot: 1. 3.) 

Spinoza w piątej cz. Etyki przyp: do tw. 36 
pisze: ..zbawienie polega na stałej i wiecznej 
miłości do bóstwa. 

Ciekawe są także poglądy r- Mosze z Kordo- 


2 


dotyka ich — eóż to się dzisiaj stało? > 

Do domu, do domu! Jedzenia dla dziecił 
Chleba dla żony! Masła, sera, kiełbasy... 

Coś lśni na chodniku... Podnosi broszkę 
z trzema rubinami — nie dziwi się już. Chowa 
ją do kieszeni — broszka dzwoni. Idzie da- 
lej — szuka... Wie, że zaraz coś znajdzie — 
może znowu broszkę lnb też trzecią branzoletę, 
Nie, nie odgadi — pod latarnią leży ciężki 
pierścień brylantowy... Podnosi go — chowa 
io kieszeni. Zegarek? Tak, damski zagarek — 
idzie — słyszy jego tykanie. Do kieszeni —: 
przyda sie- 

Idzie dalej i za każdym krokiem znajduje 
jaki drogocenny przedmiot: branzolrty — 
broszki — zegarki. Kieszeń jest pełna — wkłą- 
da je więc do drugiej kieszeni. Uśmiecha się — 
myśli o kiełbasie, o chlebie, o dzieciach... Halt 
Oto coś nowego — kolczyki! 

.„.Posterunkowy od dłuższego już czemu 
obserwuje podejrzanego człowieka w łachma- 
nach, który wciąż czegoś szuka na chodniku 
i sam do siebie mówi. P 

Posterunkowy prowadzi człowieka w łach- 
manach na komisarjat. Stamtąd zabierają go 
do szpitala dla umysłowo chorych. Lekarz 
stwierdza, że jestto typowy wypadek obłędu ne 
tle głodowem. 

Ale ani lekarz ani policja nie mogli zrozu- 
mieć. skąd się wzięły w kieszeni tego nędza- 
rza dwie złote bransolety i cenna szpiłkw 
bryan oW i i pr" 


Str. 6 
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(—5 ..zaczyna, jak wiadomo, doskwierać już deficyt budżetowy. Oto demonstracja właścicieli skle- 
pów przeciw projektowany'n podwyżkom podatk owym. Silne oddziały policji (w pelerynach) utrzy- 
mują spokój i porządek. 


wy. z których obszernie korzystał Spinoza. 
(Por. rozprawę S Goldhausa o metafizyce Ety- 
ki Spinozy w świetle źródeł Kabały.) R. Mosze 
z Kordowy (1552—1570) był wielkim kabalistą 
i żył w czasach Józefa Korosa i Izaka Lurii. 
Napisał on szereg komentarzy i dzieł, % których 
nas specjalnie zaimuwią pewne wy'mki z ,„Par- 
des Rimonim. Sięgniimy po kilka przykładów 
z tego dzieła. ` 

R. Mosze z Kordowy: Huv nimca bakol, weha- 
ko! nimca bo. weejm dawar rik mejelechjuto.-- 
hakol bo webu hakol. (On znajduie się wszę- 
dzie i wszystko znajduje się w Nim i niema rze- 
czy, któraby się w Nim nie znalazła... wszystko 
w Nim i On we wszystkiem. — Pardes Rimo- 
nim 304, 59:) Na innem miejscu znajdujemy na- 


stępujący zwrot: On jest tajemnicą wszystk e- 
go. co żyje i istnieje (chajut bakol, wekijum ba- 
kol). I prócz Niego nic nie istnieje, coby two- 
rzyło i utrzymywało“. 

Oto roglądy i myśli, rzucane przez uczonych 
żydowskich w kilka wieków przed przyiściem 
na świat Spinozy. 

Ciekawem jest wogóle, że szereg wybit- 
nych uczonych żydowskich, nawet w ostatnich 
stuleciach uznawał bliskie pokrewieństwo mię- 
dzy panteizmem a żydostwem Jako przykład 
posłużyć może fakt, że r. Szlomo Baruch 
Schneur (XVIII. w.) w swoem dziele p. t. „Li 
kute Amarim' oblicza. że słowo „Elohim“ rów” 
na się liczbowo  (bigimatrijah) słowu „tewa“ 
(przyroda). 


Którzy pisarze w Polsce są najpoczytniejci? 


E. M. Dell — Rodziewiczówna 


(1) Znany statystyk i dziennikarz krakowski dr M. 
J. Ziomek opublikował w „Przeglądzie Współcze- 
anym* nową ciekawą statystykę ezytelnietwa ksią 
żek. Autor przeprowadził badamie czytelnictwa 
2006 osób w ciągu miesiąca lutego 1932 r. w pię- 
ciu reprezentacyjnych wypożyczalniach książek 
w Krakowie. 

Najciekawszą część tej statystyki stanowi ta- 
beika poczytności poszczególnych autorów. 


POCZYTNOŚĆ WEDŁUG TOMÓW. 


Kolejność autorów, według ilości wypożyczo- 
nych tomów, jest następująca: 

41) 1) Dell E. M., 2) Zevaco M., 3) Wasserman 
Y. 4) Galsworthy J., 5) Wallace E., 6) Rodziewi- 
ezówna M., 7) Żeromski St., 8) Prus Bol., 9) Bar- 
clay FL, 10) Sinclair U., 11) Marczyński A., 12) 
Sienkiewicz H., 13) Curwood J. O., 14) Reymont 
Wł. St., 15) Dumas A. (ojciec), 16) Michaelis K., 
17) Głyn E., 18) Bojer J.. 19) Łuczyńska M.. 20) 
Orzeszkowa E., 21) Dreiser T., 22) Locke W. J., 
23) Grey Z., 24) Undset S., 25) Boy-Żeleński K., 
26) Kraszewski J. Ignacy, 27) Makuszyński K., 
28) Nowakowski Z., 29) Zarzycka I. 30) Ossen. 
dowski F. A., 31 Baum Vicki, 82) Mann T.. 33) 
Miłaszewska W. 84) Belmont L.. 35) Maxwell W. 
B., 36) Wells H. J., 87) Pitigrili, 88) Asch Szalom. 
89) Hamsun Knut. 40) Wotowski St., 41) Sewer. 
42) London J., 43) Szpyrkówna M., 44) Droon- 
berg E., 45) German J., 46) Weriel Fr.. 47) Mniszek 
H., 48) Lagerlöf S., 49) Gunnarson, 50) Mann H. 
Ograniczamy się do podania 50-ciu pierwszych 
miejsc z pośród 125 podanych przez statystykę. 
Zaznuczyć tm tylko wypada, że z pośród pisarzy 


polskich, na dalszych miejscach znaleźli się: Dą- 
browska M. (51 miejsce), Perzyński Wł. (52), Nał- 
kowska Z. (54), Zapokka G. (55). Kaden- Bandrow- 
ski (56), Meisnerówna (57), Gąsiorowski W. (82), 
Szpotański St. (65), Meisner J. (66), Wiktor J. (67). 
Weyssenhoff (40), Kleszczyński (75). Kossowski 
(82), Kiedrzyński (89), Krzewiński (91), Wierzbiń- 
„ki (92), Goetel (98), Kossak-Szczucka (95), Żu- 
rowska M. (96), Wybranowski (99), Bandrowski J. 
(108), Strug A. (114), Morstin L. H. (118), Łubień- 
ski M. (119), Filochowska (120). Daniłowski G. 
(121). 


POCZYTNOŚĆ WEDŁUG ILOŚCI CZYTEL- 
NIKÓW. 


Sytuacja nieco się zmienia na tabelce, która 0- 
brazuje nie ilość wypożyczonych tomów danego 
autora, ale cyfrę osób, które w danym okresie 
czytały pewnego autora choćby jeden t0m). Oto 
50-ciu najpoczytniejszych pisarzy. według tego kry 
terjum: 

1) Dell, 2) Wassermann, 3) Galsworthy. 4) Bar- 
clay, 5) Rodziewiczówna. 6) Żeromski, 7) Walla- 
ca, 8) Bojer, 9) Marczyński, 10) Sinclair U.. 11) 
Glyn, 12) Michaelie K., 13) Locke, 14) Prus. 15) 
Łuczyński, 16) Curwooi, 17) Grey, 18) Zevaco. 
19) Undset. 20) Nowakowski, 21) Sienkiewicz. 22) 
Dreiser, 23) Boy, 24) Reymont, 25) Makuszyński. 
26) Baum, 27) Zarzycka. 28) Orzeszkowa. 29) Os- 
sendowski, 30) Manu T., 31) Miłaszewska. 32) Ham 
gun, 33) Kraszewski, 34) Maxvell. 85) Sewer. 36) 
Wells, 37) Werfel, 88) Lagerldff. 39) Belmont. 40) 
Droonberg, 41) Pitigrilli. 42) Dąbrowska M.. 43) 
Nałkowska, 44) Szpyrkówna, 45) German, 46) 


15) Londou, 484 


Meisznerównae 17) (nuatson, 


beach. 50) Asz Szalom. 
Na dalszych miejscach (Ziomek w tej tabelce 
podaje tylko 75 miejse) znaleźli się z peśród pisa- 


rzy polskich: Wiktor (538 miejsce), Kaden-Baudrow 
ski (56), Meissner J. (57), Mniszkóna (58), Szpo- 
tański (59), Wotowski (60), Perzyński (61). Kos- 
zowski (65), Kleszczyński (66). Zurowska (41). Wy 
branowski (73). 

Najpoczytniejszym pisarzem, i to bezapelacyj- 
nie okazał się w krakowskiej statystyce E. M. Dell. 
Dość powiedzieć, że wypożyczono w ciągu miesią- 
ca 456 tomów jego powieści podczas gdy następ- 
nych z kolei: Zevaco — 318, Wassermana — 3412, 
Galsworthy'ego — 303 i, że czytało jego książki 
327 czytelników (podczas gdy następnych z kolei: 
Wassemmanna — 206, Galzworthy'ego 203. Bar- 
clay — 188. 

Z pośród pisarzy polskich pierwsze miejsce bez. 
apelacyjnie zajmuje Rodziewiczówna. Nie zawdzię 
cza tego ani nowości swoich książek, ani obowiąz- 
kowej lekturze szkolnej, to też ta pozycja w gta- 
tystyce jest zupełnie bezspoma. 


KTO CO CZYTA? 


Statystyka Ziomka daje również pewien wgląd 
w zróżnicowanie czytelnictwa w zależności od płci 
i wyznań, Tabele podziału na mężczyzn i kobiety 
mają tę wadę, że opierają się na fakcie zapieania 
w czytelni nazwiska — jednak. często np. łona 
wypożycza książki dla męża i naodwrót, 

Z tem zastrzeżeniem zanotujemy pokrótce, że 
pierwsze miejsce Della nie zostało zachwiane — 
jest najpoczytniejszy zarówno wśród mężczyzn, 
jak i wśród kobiet. Natomiast w dalszej piątce naj 
poczytniejszych pisarzy u kobiet znajdują się: 
Galsworthy, Barley. Wassermann, Rodziewiczów- 
na. Żeromski, podczas gdy u mężczyzn: Wallace, 
Wasserman. Sinclair U., Grey, Marczyński. 

W czytelni żydowskiej największą poczytnoś. 
cią cieszy się Wassermann (79 wypożyczonych 
tomów), dalej Dell (71 wypożyczonych tomów) i 
Boy-Żeleński (35 wyp. tomów). Sinelair (34 wyp. 
tomów), Asz (38 wyp. tomów). Michaelis K. (29 
wyp. tomów), 

W czytelni T. S. L., która obsługuje przedew- 
szystkiem młodzież, najpoczytniejsza jest Rodzie- 
wiczówna (68 wypożyczonych tomów), Reymont 
(60), Sienkiewicz (58), Dell (50), Żeromski (48). 
Prus (46). Dumas (44). 

W czytelni T. U. R., obsługującej sfery robotni- 
cze, najpoczytniejszy jest Sinelair U. ((80 wypoży 
czonych tomów). Zevaco (68). Wallace (68), Was- 
sermann (61), Rodziewiczówna (58), Marczyński 
(39). Prus (32), Żeromski (29). 

Oto kilka najciekawszych spostrzeżeń ze statys- 
tyki dra Ziomka. 

Ogłoszenie dalszego wyniku badań ma nastąpić 
w najbliższych zeszytach „Przeglądu Współczes- 
nego*. Już jednak w części pierwszej rozprawy 
Dr Ziomek zapowiedział podanie wyników badań 
nad czytelnictwem powieści w innych miejscowoś- 
ciach Polski. Byłoby pożądanem, by osoby intere- 
sujące się tem tak ciekawem zagadnieniem. a ma- 
jące możność dostarczenia materjału z wypoży- 
czalni książek. w którejkolwiek miejscowości Pol- 
ski, porozumiały sie bezpośrednio z autorem i 
tym sposobem umożliwiły rozciągnięcie tej sta- 
tystyki na możliwie wszystkie miejscowości Pol. 
ski. Autorem badań jest Dr statystyki Maksymil. 
jan Józef Ziomek. Kraków. Al. Krasińskiego 18, 
m. 1 Tel. 182-20. 
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A EE (Abai), przedziera się przez góry wąwozami 


przez trębaczy. 


Ujarzmianie Nilu 


Już dwie olbrzymie tamy ujarzmiy świętą 
nzekę Egipcjan, poddając jej wody kontroli 
ludzkiej i uniczależniając już częściowo los rol 
nictwa doliny Nilu od kaprysów rzeki, dostar- 
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dowie, która nawodniając pustynie, zwiększyła 
znacznie obszar pól uprawnych, a zatem i do- 
brobyt mieszkańców królestwa. Ale już bu- 
dowa tamy w Sennarze, na terytorjum Su- 
danu, wywołała sprzeciwy ze strony Egipcjan, 
gdyż głównie olbrzymie masy wód Niebie- 
skiego Nilu, spływające z gór Abisynji, zasi- 
lają Nil dolny, istniała więc obawa, że ujarz- 
mienie Niebieskiego Nilu zmnieiszy dopływ 
wód do dolnego Nilu. Wprawdzie obawy te 
nie sprawdziły się dotychczas, w każdym jed- 
nak razie tama Sennaru drażni Egipejan choć- 
by z tego względu, że służy tylko do użyźnie- 
nia pustyń sudańskich, przynosząc korzyści 
Anglikom, nie zaś właściwemu Egiptowi. 

A rozdrażnienie to Egipejan wzrosło jesz- 
cze bardziej. gdy przedsiębiorczy duch anglo- 
saski sięgnął jeszcze dalej i 'postanowił nie za- 
trzymywać się w połowie drogi, lecz ujarzmiać 
cały Bahr-el-Azrak, zwany w granicach Abi- 
synji Abaiem, przez budowę nowej tamy i to 
tuż poniżej wypływu tej rzeki z jeziora Tana 


czającej im wody i żyznego mułu tylko pod 
czas perjodycznych wylewów mniej lub wię- 
cej obfitych. 

Jedna z tych tam powstała pod Assuanem 
już w dolnym biegu Nilu, druga zaś pod Sen- 
narem (Makuarem), przecinaiąc wody Bahr-el- 
Azraku, t. j. Niebieskiego Nilu. Budowa zaś 
trzeciej jeszcze ma być niebawem rozpoczęta 
na Bahr-el-Abiadzie, t. j. Białym Nilu, powy- 
żej Chartumu. 

Tamy te, prawdziwe arcydzieła techniki 
stworzył duch przedsiębiorczości Anglo-sasów. 
do niedawna właściwych panów całego Egiptu 
i Sudamu, a dzisiaj jeszcze rządzących olbrzy: 
miem terytorjum Sudanu egipskiego, Przy no- 
minalnym współudziale Egipcjan. 

Gdy powstała pierwsza z tych tam w As- 
suamie, rząd egipski rad był kólosalnej tej bu- 


— Jakże tu pogodzić się z tem — mówił. — 
Istnieje tylko jedna miłość, a potem basta! 

— Nie podzielam twego zdanią — powiedział 
niepoprawny kawaler, siedzący naprzeciw radcy 
legacyjnego — dlaczego nie można przypominać 
Sobie z rozkoszą kilku pierwszych miłości? 
— Można przecież wyłowić najprzyjemniej- 


FEDOR ZOBELTITZ. 


Pierwsza 
prawdziwa miłość... 


W związku z nową powieścią, głośną ze , 
względu na ujęcie sprawy — w pewnem ści- i 
słem gronie rozpraw iano znowu na stary em 
niezapomnianego przeżycia pierwszej miłośc: 
Było to po kolacji. Kilka pań i panów siedziało 
jeszcze w palarm przy kawie i likierze, Oczy- 
wiście, że zrazu cytowano wiele powiedzeń. Po- 
pularne powiedzonko: „On revient toujours 
a ses premieres amours“, było oczywiście po- 
wszechnie znane, ale nikt w kole o tem nie 
wiedział, skąd powiedzenie to wzięło się Wobec 
tego z biljoteki pana domu przyniesiono leksy- 
kon cytatów i znaleziono, że powiedzenie to 


legacyjny trwał przy swojej opinii: 

— Wymagałoby to zastanawiania się, docie- 
kamia — oświadczył radca legacyjny. — a pierw- 
sza miłość jest sprawą wyraźnego uczucia. 

— A druga miłość. a trzecia, a ostatnia — 
nie jestem może — witrąciła strona przeciwna. 

— Wtedy wyłoniłoby się pytanie — powie- 
działa pogodna dama — do której miłości czło- 
wiek wróci. I czy wogóle ma to jeszcze jakieś 
znaczenie, jakąś wartość, skoro człowiek zwią- 
zał się już z kim innym. 

— Niezawsze idzie tu o powrót cielesny, ła- 
skawa pani, ale raczej o wspomnienie, o powrót 


wzięto z tekstu Karola Etienne. z tekstu do wy. | myśl: | | h s 
stawionej po raz pierwszy w Paryżu w roku — Istnieją również grzechy. popełniane my- 
1814 opery „Joconde“ Isouarda. Etienne napisał ślą — zauważyła sceptycznie usposobiona ma- 


ła — tak mówią przynajmniej. Z własnego do- 
świadczenia nie wiem tego. 
Teraz znowu zaczęto cyłować powiedzonka: 
— Czy żna pani — powiedział ktoś — po- 
wiedzenie Filiny w „Wilhelm Meister“: 
Skoro cię kocham. cóż to ciebie obchodzi?“ 
— Niecb pan pozwoli. niech pan pozwoli 
uprzejimie — oburzała sie siwowłosa dama — 
« jeśli Filina istotnie tak powiedziała, to jest to 


jednak: „premiers amours“, a „amour“ jest we- 
dle decydującego słownika Akademji „prawie 
zawsze rodzaju żeńskiego w liczbie mnogiej" 
(Presque toujours feminin au pluriel) — czyta- 
my w słowniku dosłownie. Etienne użył zatem 
prawdopodobnie formy wyjątkowej ze względu 
na rytm jambiczny. Wybaczono mu to ale z licz- 
bą mnoga wysoki radca legacyjny nie mógł się 
pogodzić stanowczo. 


dzikiemi i stromemi, tocząc, wartkie spie- 
nione swe wody wśród krajobrazów, mających 
przewyższąć dzikiościąj.i małowniczością słynny 
kanjon rzeki Colorado w Stanach Zjedn. Am. 
Półn. Poprzecinany, licznemi kataraktami i wo- 
- dospadami, gdyż spadek jego od: jeziora "Tana 
do miejscowości Famaka, pod którą wypływa 
„na równiny Sudanu egipskiego, wynosi 1.319 
"metrów, Abai nie jest do powyższej miesco- 
*wości spławny, lecz ogromna ofitość wody 
stanowi jego bogactwo. 

Naturalnie, rząd abisyński popiera goraco 
projekt nowej tamy, a nawet udzielił już na 
jej budowę koncesji przedsiębiorstwu amery- 
kańskiemu „White Engineering Corporation, 
mającemu swą siedzibę w Nowym Jorku. dla- 
czego bowiem niema sprzedawać wody swego 
Abaia tak potrzebnej Sudanowi i Egintowi, 
a przytem przecież już sama budowa olbrzy- 
miej tamy ściągnie do Abisynji wielkie kapi- 
tafty i ludzi przedsiębiorczych. 

I władze angielskie Sudanu egipskiego, 
z których właściwie inicjatywy powstał ten 
projekt, popierają budowę nowej tamy, uzu- 
pełniającej dzieło ujarzmiania Nilu, zato w par- 
iamencie egipskim wre dotychczas zacięta 
walka pomiędzy wrogo usposobioną dla An- 
glo-Sasów opozycją z rządem co do tego pro- 
jektu. 

Walka ta jednak nie może przeszkodzić 
Abisynji w urzeczywistnieniu budowy tamy, 
to też w zwołanej na miesiąc luty do stolicy 
Abisynji, Addis Abeby, konferencji, mającej 
ostatecznie omówić plan hudowy i oznaczyć 


' wysokość wynagrodzenia, jakie otrzyma Abi- 
| synja za pozwolenie na jej budowę, bierze 


udział. oprócz przedstawicieli władz abisyń- 
skich i sudańskich. tudzież przedsiebiorstwa 
nowojorskiego, także Ibrahim Bej Rizk, jako 
przedstawiciel Egiptu. 

Niebawem więc Nil będzie już ujarzmiomy 
ostatecznie. 


Własny organ 


należy nietylko czytać, 


szą — dodała pogodna młoda dama, ale radca . 
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poprostu niedorzeczność. Jeśli kobieta kocha 
mężczyznę, albo mężczyzna kocha kobietę, to 
przecież rzecz jasna, że to bardzo obchodzi obie 
strony! 

— Tak możnaby przypuszczać, ale niezawsze 
tak ma się sprawa. Z pewnością zdarza się po 
stokroć razy. że dziewczyna kocha mężczyznę 
wciąż, chociaż on nie odwzajemnia tej skłonno- 
ści. Może to być owa sławna kryjoma miłość, 
o której nikt nie wie, w każdym razie jest to 
rzecz absolutnie nieegoistyczna w miłości. 

— I rzecz najsupełniejszej bezcelowości za- 
razem — powiedziała Śmiała młoda pani, pole- 
ciła nalać sobie koniaku, kiedy rozmówca koń- 
czył uwagę: — I to właśnie wesoło brzmiącemu 
słowu Filiny przydaje etycznego tła. Czyż nia 
można też kochać bez nadziei wzajemności? 

— Nie — odparła siwowłosa dama ener- 

gicznie — to idjotyzm. Pomijam to. czy jest 
rzeczą słuszną, że miłość budzi przeważnie mi- 
łość wzajemną. Ale beznadziejna miłość od sa- 
mego początku, taką miłość znajdujemy jeszcze 
tylko w sentymentalnych opowieściach. nigdy 
zaś w rzeczywistości, 
" — Mogłaby się jednak zdarzyć -- mówił 
w dalszym ciągu radca łegacyjny — i w takim 
razie kochany lub kochana byliby ludźmi. któ- 
rych cała sprawa nie obchodzi wcale. Filinka 
miałaby zatem słuszność. 

Teraz do rozmowy w!'raciła sie także inna, 


wysoka. szczur'* wcale piękna dama ` zaczeła 
od banninego pytania: 
— Cóż to jest miłość? — zapytala -—— osta- 
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Zadanie Nr. 9 
Szaradki 
Ulożyi „Szaradzista*. 
1) Z lacińskiej grecka litera; a w tem cały wic, 
Że z tego wszystkiego jest wieikie nic. 
2) Gdy ktoś pod literą na strunach abrzęczy, 
To naraz przykra choroba go dręczy. 
3, Z litery w literze, litera; a gdy się poxusisz 
Zagadkę tę rozwiązać, najpierw się zakcztusisz. 
4) Pod literą postawcie literę w literze. 
Całość szczęście przynosi, powiada n wam szcze- 
rze. 
5) Gdy po literze litera bóstwo zajada. 
Całość, rodzaj zasłony; kto nie wierzy niech 


zbada. 
zadanie Nr. 10 


Łamigłówki geograliczne 
Ułożyła Berta Gärtner. 
1) Kto rybę z wysp dalekich wyciągnie 
W nagrodę utwór poetycki osiągnie 
2) Gdy pasmo górskie się roz?ada 
Znana rzeka głośno gada. 
3) Gdy z rybą się imasz 
Łańcuch górski otrzymasz. 
4) Jedną literę zmień a jedną przestaw w pewnej 
krainie 
A z tego imię żeńskie i męskie wypłynie. 


Zadanie Nr. 11 
Zagadka z kontrastami 
' UŁ F. Biauatcin. 

1) Nagroda 2) drogi 3) karzeł 4) spoczynek 5) po- 
tcmek 6) stary 7) pesymista 8) mały 9) mocny 10) 
komedja 11) tchórzostwo 12) cie.mny 13) raj 14) 
szczupły 15) początek 16) żywy 17) primo 18) brzyd- 
ki 19) demokrata 20) ubrany 21) czarny 22) ten 23) 
dobry 24) bliski 25) synteza 26) dziś 27) import. 

Do powyższych słów należy wyszukać kontrasty. 
Początkowe litery tychże dadzą znane przysłowie. 

LJ Ld 


Termin nadsyłania rozwiązań powyższych zadań 
upływa we wtorek, dnia 14 bm. Za trafne rozwią- 
zanie wszystkich powyższych zadań przyz 1ajemy 4 
punkty. Kupon Nr. 5 poniżej. 

Rozwiązanie zadań Nr. 3—5 

LOGOGRYF: Wystarczy przzpiaać podane przez 
nas wyrazy (a nie wstawić w ich miejsce 'nne wy- 
razy), by otrzymać rozwiązani:: „W tem jest cały 
żart”. Na żart ten większość naszych przyjaciół nie 
wpadła. Za trafne rozwiązanie, w gruncie rzeczy 
nader proste, przyznaliśmy wobac tego 2 punkty. 

ŁAMIGŁÓWKI: 1) Przegląd — brzeg, ląd, 2) 
Złotobłoto, 3) baśnie — waśnie, 4) Brygida — Bry- 
gada (Mala - Masa, Wanda - Baada), 5) metamor- 
foza — meta, Formoza. 


[EE „o | 
tecznie nic, jak tylko żywiołowa siła, popęd do 
połączenia się, które szczęściem staje się tylko 
w miłości wzajemnej. W tym celu starożytni 
posłanowiłi też Anterosa u boku Erosa. 

— Skoro jednak Anteros udaje teraz głu- 
chego? —- zapytał młodszy rozmówca. 

-- Natenczas wtrąca się tu dramat — od- 
parła siwowłosa pani — tak zwana poezja tę- 
sknoty, ze wszystkiemi błyskotliwemi efektami, 
a w ostatnim akcie z epilogiem śmierci z powo- 
du wzgardzonej miłości. 

— Zbaczamy z tematu — na nowo mówić 
zaczęła wysoka smukłą dama. — Szło również 
© sprawę, czy pierwsza prawdziwa miłość w ser- 
cu naszem tak głęboko może się zakorzenić, że 
nie zapomina się jej nigdy, ani nawet w innym 
szczęśliwym związku małżeńskim. A jeśli odpo- 
wiedziano na lo, że niema to właściwie żadnej 
wartości i że właściwie odpowiada to nawet 
grzechowi w myśli, nie jestem tego zdania. 
Wszak przecież i z biegiem czasu istnieją pewne 
wartości uczucia. ı właśnie tak osobliwa i na- 
wskróś naturalną wartość uczucia posiada 
pierwsza miłość -- jeśli nia była. 

— Zbawcze słowo — powiedział staruszek, 
który dotąd siedzał milczące i paląc papierosy 
w kącie sofy. -- Jeśli nia była. Oczywiście, że 
to rzecz zasadnicza. Naturalnie, nie każda pierw- 
sza miłość zasługuje na tyle uwagi. Pierwsza zaś 
miłość, która mogłaby być warta wspominania, 
tę zatrzymuje się dla siebię, o tej miłości nie 
mówi się wcale... 


ZAGADKA IMIENNĄ DO PŁCŁ BRZYDKIEJ: 
Maryla, Danuta, Kamila, Judyta. Joanna, Ksenm, 
Dorota, Monika, Całość: Makkabj ada. 


Trafne rozwiązanie 
wszystkich zadań Nr. 3—5 nadesłali, nzyskując pa 
4 pnnkty: El- Ma, Markowicz, Alfred Mantel, Czwar 
tak, 6666, Szaradzista, Gimnazjalisia, Lutek G., Ma- 
rabut, M. Czapnicki, H. C. J.; 

po 2 punkty uzyskali: Selim, Jehoszua, S. Wietsch 
rer, Lusia Langberg Przemyśl, Tosia z Krzeszowic, 
Chofszija, inż Grajower Rzeszów, Janka z Tarno- 
wa, Z. Zeimer, Klara Ł., Ben, En- De, Jot- es, Tel- 
Awiw, Szwejk, Ben Chorin, Menorah, Camilla, Ber- 
ta Gartner; 

Po 1 punkcie uzyskali: Er- Es, Tusia z Sierosła- 
wie, Z. Langerówna, Lonkoman Złoczów, Lonka K, 
Wiktor Jassem, Halimud, Jao Abrahamer, Duma N. 
Sącz, Leon Statter; 

OBECNY STAN KONKURSU. 

Po 8 punktów uzyskali: El- Ma, Markowicz, Al- 
fred Mantel, Gzwartak, Szaradzista, Gimnazjalista, 
I.utek G, M. Czapnicki, H. © J. 

po 6 punktów: 6665, Marabut, Selim, S. Wietsch- 
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rer, Tosia z Krzeszowie, Chofszija, Janka 2 Tarno. 
wa. Ben, En- De, Szwejk, Ben Ciorin, Camilla. 

po 5 punktów: Er- Es, F. Laagerówaua, Lonko. 
man. Loska K. Lean Statter. 

po J paukiy: Jehezgna, Lusia Langberg, Berta 
Gurinor. Z Zvimier. Klara L., Jot- es, Tel Awiw, 
Menorah. As Nowy Sacz, Sulamit Tarnów, Pom!- 
dor, M. Butterfass, Rótchev Ludwik Weiss, Rena F. 
S L. Wachter, Wi- ty, Patachon, Jakubowski, Trio- 
ła, Elncharod, J. Cypres. 

po 3 pankty: Tusia z Sierosławic, Wiktor Jassem, 
Ilelimud, Duma N. Sącz. 

po 2 punkty: Inż. Grajower Rzeszów, Dolek Gut- 
ter, Alfred Hubler, Lord K, Lo- Ha, As- pik, Izy- 
dor Rettig, Anna M., Sula, Bat Rachel, M. Stoeger, 
H. Natans, H. Bohrer, Eg- gü, Dziu- Pa, H. J. La 
Fr. Blaustein. 

1 punkt: J. Abrahamer. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


„Duma: Nie wiemy, o co chodzi. Pytania żadne- 
go nie zauważyliśmy. 


KUPON Nr. 5 


do IV. konkursu 
rozry wkowego 


biony przez granaty japońskie w opuszczonej chińskiej pozycji. — Na dole: pierwsze patrole ja- 


pońskie wkraczają do Szan- hai- kwan. 


EÁ W O a M RO OS 


O . . 

Jak długo żyją zwierzęta? 

(—) Problem długości życia tworów żywych 
jest ściśle zwiazany z problemem starzenia się. 
Nauki przyrodnicze poczyniły w tej dziedzinie już 
szereg ciekawych spostrzeżeń, problemu tego ja- 
ko takiego jednak nie rozwiązały. Z poczynionych 
przez uczonych obserwacyj i badań ciekawe są 
spostrzeżenia dotyczące wisku poszczególnych 
zwierząt. 

I tak do zwierząt żyjących najdłużej zaliczyć 
należy żółwia, który może dożyć sędziwzgo wieku 
300 lat. Po nim kroczy szzzupak, *yjący nierzad- 
ko do łat 200. Olbrzymi słoń musi się zadowolić 
wiekiem 150 lat. To byłyby zwierzęta długowie- 
czne. 


| 


koń i salamandra żyją do lat 40 Byłaby lo kate- 
gorja zwierząt średniowiecznych. 

Wreszcie trzecia grupę zwierząt żyjątych pọ- 
niżej lat 40 otwiera bocian — 35 lat, dalej ętzęł 
30 lat, wól — 25 łat, pies 20 lat, ropucha 20 lat, 
szczygieł 18 lat. Jeszcze krócej żyją niektóre zwie- 
rzęta domowe, np. kot — 15 lat, kura 15 iat, owca 
10 lat, królik 8 lat. Obok nien wilk może dożyć 15 
lat, żaba zielona — 15 lat, żmija — 10 łat, słowik 
12 lat I wreszcie do najkrócej żyjących należą 
pszczoła (matka rviu) 3 lata, świerszcz —- 1 rok, 
nrówka — 1 rok, jeśli pominieny ście ta- 
kie stworzenia, których długość życia określoną 
jest granicami wschodu i zachodu słońca. 

Wiek zwierząt porównujzmy wykle z wiekiem 
człowieka, wahającym się w granicach 5—80 iat, 


Papuga żyje nierzadko ponad 100 lat, karp i ( toteż przylepianie do odpowiadaich cy r określeń 
kruk po 80 lat. Pięćdziesiątki dożywają: król pu- | „wiek długi", względnie „krótki“ jest pojęciem 


«tyn. lew, dalej niedźwiedz. a z ptaków gołab i 
czapla. Wielbłąd, małpy człeko- ksziałtae, jeleń, 


| mocno względnem. 
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Dwie klęski życia współczesnego 


Arterioskleroza — Choroby weneryczne 


Doba współczesna, obfitująca w szereg 
komyplikujacych życie zagadnień o charakte- 
rze ekonomiczno - społeczno - gospodarczym, 
stała się terenem zjawisk, które nasuwają 
niewesołe prognosiyki na przyszłość. Mówi- 
my naturalnie o zjawiskach z dziedziny higje- 
ny społecznej, zjawiskach których aktualność 
wysuwa samo życie i których rozwiązanie 
jest bardzo piekące ze wzgledu na to, że 
skutki dotychczasowego traktowania tych 
spraw są niepomyślne w sensie zdrowej poli- 
tyki ludnościowej. 

W pierwszym rzędzie zastanowić się na- 
leży nad zjawiskiem ostatnio przez bardzo 


wybitne powagi lekarskie stwierdzonem, mia- | 


nowicie nad 
wczesnem występowaniem arterjosklerozy 


i to u ludzi stosunkowo młodych, bo już oko- 
ło 30—835-go roku życia. Nie możemy na 
tem miejscu zastanawiać sie nad objawami 
tej choroby, gdyż sa one zanadto rozmaite 
i przekroczyłyby napewno rozmiary artykułu 
dziennikarskiego: wskażemy tylko na fakt. że 
arterjoskleroza pozbawia czesto cierpiacego 
na nią człowieka zdolności do pracv i po- 
mniejsza wskutek tego te ilość ludności, któ- 
ra powinnaby zasadniczo pracować ze 100- 
procentowym wysiłkiem fizycznym i umysło- 
wym. Gospodarczo należy to tedy potrakto- 
wać jako pewnego rodzaju pozycje ujemna 
w budżecie gospodarki społecznej. 

Medycyna współczesna traktuje arterjo- 
skleroze jako objaw t. zw. 


hiotoksykozy. 


+ |. jako wynik ujemnego oddziaływania ca- 
łego zespołu warunków bytu ludzkiego, jako 
nastepstwo cieżarów. dolegliwości, usterek. 
braków i uchybień życia współczesnego = 
jako rezultat utrudnionej i eoraz bardziej 
trudnej walki o byt i codzienny kawałek 
chleba. Najciekawszym momentem w zagad- 
nieniu arterjosklerozv jest to, że klinicznie 
medycyna jest w stanie wykazać objawy skle- 
rotyczne w naczyniach sercowych, czy też 
w nerkach nawet u osób, subjektywnie uwa- 
żajacych sie za zupełnie zdrowe. Tak samo 
tedv jak rak stał sie powodem powołania do 
życia specjalnego .fromtu przeciwrakowego", 
gdy stwierdzono jego zastraszające rozmiary 
i zasieg niszczycielstwa, tak samo stery po- 
wołane beda musiały zastanowić sie nad spo- 
sobami į drogami, które byłyby zdolne prze- 
ciwdziałać rninujacej społeczeństwo arterjo- 
sklerozie. Biotoksykoza — to synonim wszel- 
kich szkodliwości życia współczesnego i wła- 
śnie przeciwko niej walka musi być skoor 
dynowama i przeprowadzona. 

Drugiem, niemniej ważnem zagadnieniem 
z zakresu polityki hidnościowei jest 


walka z chorobami wenerycznemi. 


Niemiecka ustawa w przedmiocie zwal- 
tzamia chorób wenerycznych, która weszła 
w życie 1-go października 1927 T., nasuwała 
o co do możliwości prawd ego 
nmikania lekarzy przez chorych wenerycz- 
nych, gdyż wprowadzała częściowo przymus 
zgłaszania urzędowego chorych. a następnie 
nie wykluczała możliwości zwiekszenia się 
ilości zakażeń wenerycznych naskutek znie- 
sienia reglamentacji prostytutek i domów pu- 
blieznych. 


wam 


Tymczasem po roku działania wzmianko- 
wanej ustawy stwierdzono droga ankiety, że 
zarówno liczba świeżych przypadków rze- 
żączki, jak i kiły, od października 1927 roku 
spadła znacznie, a mianowicie liczba przy- 
padków kiły o 30%, rzeżączki zaś o 14.5% 
w porównaniu z rokiem poprzednim. Stwier- 
dzono dalej, że znaczna liczba chorych wene- 
rycznie, która poprzednio zwracała się do 
znachorów i kuriuszerów, od czasu wejścia 
w życie usławy przeciwwenerycznej zaczęła 
się leczyć u lekarzy. Przyczyniły się do tego 
wzmożonego zapotrzebowania należytej po- 
mocy lekarskiej przez chorych niewatpliwie 
postanowienia ustawy 


o wyszukiwaniu źródeł 


LEKARZ DOMOWY 
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zakażenia wenerycznego, o zakazie leczenia 
na odległość, oraz wzmożona w związku 
z ustawą akcja uświadamiania ludności przy 
pomocy odczytów i za pośrednictwem prasy 
codziennej. 

Ustalono wreszcie — co niemniej jest 
ważne — spadek liczby zakażeń wenerycz- 


| nych pomimo zniesienia policji obyczajowej 


' i uznano, że nowa ustawa przeciwweneryczna 


: z chorobami 


niemiecka przetrwała szczęśliwie próbę 
ogniowa i pokładanych w niej nadziei nie 
zawiodła: wielki odcinek frontu polityki lud- 
nościowej w Niemczech został świetnie obro- 
niony i przejdzie prawdopodobnie nawet do 
ofensvwy. Stwierdzenie to jest tem ważniej- 
sze dla Polski, że u nas zagadniemie walki 
wenervcmemi jest niemniej 


l aktualne, niemniej doniosłe; lata wojny bo- 


wiem i zmiana psychiki społecznej zaznaczy- 
ły się ujemnie w tej dziedzinie, przynosząc 
znaczny wzrost chorych wenerycznych i to 
tak w stolicy, jak i na prowincji. 


Kronika wiadomości lekarskich 


GORĄCZKA SAMOOBRONA ORGANIZMU. 


Ludzie skłonni są uważać gorączkę za coś 
niepożądanego i groźnego, z czem należy walazżyć, 
aby chory przyszedł do zdrowia. Tymczasem tak 
nie jest. Wskutek zakażenia organizmu. dostają 
się do krwi zarazki albo ich jadowite produkty, 
z któremi walczą białe ciałka krwi, t. zw. leu- 
kocyly. Walce tej towarzyszy zawsze podniesie- 
nie się ciepłoty, czyli t. zw. gorączka. która za- 
tem jest objawem pożadanym i skutecznie po- 
piera leukocyty w ich pracy, oczyszczającej orga- 
nizm- W niektórych wypadkach gorączka jest po- 
prostu lekarstwem na chorobę, skutecznym środ- 
kiem samoobrony organizmu. 

Na tej zasadzie próbowano, jak wiadomo, 
z dobrym skutkiem stosować gorączkę. jako Śro- 
dek leczniczy w wypadkach paraliżu postępo- 
wego i w tym celu zastrzykiwano chorym paso- 
rzyty malarji. Decydujące na tem polu są bada- 
nia Wagner-Jauregga, który doszedł do przeko- 
nania, że przy pomocy infekcji organizmu ma- 
larją można powstrzymać, a nawet cofnąć roz- 
wój paraliżu postępowego, ieśli tylko choroba 
nie znajdowała się w stadjum zbytmio rozwi- 


" niętem. 


Dziś „malarjoterapja* stanowi osobny dział 
w leczeniu rozmaitych innych chorób jeszcze po- 
za paraliżem postępowym. 


SUROWA KWAŚNA KAPUSTA. 


Nie tak to dawne czasy, kiedy kwaśna kas 
pusta miała smutną sławę potrawy ciężko straw- 
nej i jako takiej nienadającej się do rozsądnej 
djety. To się jednak już skończyło. Dziś wszyscy 
chwalą sobie. jej doskonałe oddziaływdmie na 
żoładek i jelita i dzięki temu cieszy się ona 
dużą popularnością i w każdym niemal pociągu 
pospiesznym, zmierzającym do Paryża, zmaleźć 
można drukowane ulotki, zalecające „choucroute 
succulente“ jako szczególną atrakcję tej czy owej 
kawiarni paryskiej. 

Trzeba jednak przyznać, że dobre strony tej 
prostej i popularnej wśród ludu potrawy, zna 
już dawniej. Pierwsze pochwały kwaśnej ka- 
pusty datują się z I-go wieku po Chrystusie, 
a lekarzem, który ją gorąco zalecał, był Diosko- 
rides, wielki lekarz grecki, którego wpływ na 
medycynę utrzymywał się wieki całe. Także 
i słynny podróżmik Cook, zdawał sobie widocznie 
sprawę z wartości kwaśnej kapusty. skoro ma 
słynna swoją wyprawę dookoła świata zabrał na 
pokład 60 beczek kapusty kwaśnej. Wynik byt 
doskonały. skoro przez trzy lata i 18 dni swojej 
podróży, utrzymał załoge okrętu w najlepszem 
zdrowiu. A uczynił to, nie mając oczywiście naj- 
mniejszego pojęcia ami o bogactwie witamin 
w surowej kwaśnej kapuście, ami tem mniej 
o pojeciu i istnieniu witamin wogóle. 


Odpowiedzi redakcii 


BELLA. 1) Po dwóch latach już napewno, 
mimo przechowywania w suchem miejscu. zaszły 
w nich takie zmiany w składzie chemicznym, że 
nie odpowiadają zamierzonemu przez lekarza 
celowi. — 2) Jeżeli w grę wchodzi nadkwasota 
żołądkowa, to najlepiej stosować sucharki lub 
keksy. — 3) Nie jest to napewno objawem cho- 
robliwym; czas trwania jest różny, zależnie od 


| DZIENNIKA“: 


pobudliwości danej osoby; naogół u mężczyzn | 
' zapobiegawczych, jednakowoż dłuższe rozwodze- 


krótszy, niż u kobiet. — 4) Sa to pęcherzyki 
powietrza, które znajduje się między warstwami 
paznokcia objaw zupełmie nieszkodliwy. 
5) Trzeba podgoić przedewszystkiem powstałe 
ramki. najlepiej maścią borową, a po wygojeniu 
tychże zabrać się do walki z potem przez pędzlo- 
wanie nóg wodnym roztworem formaliny (za 
receptą lekarską). 

STROSKANA GORLICZANKA : Zmywać twarz 
codziennie rano gorącą woda i mydłem, a w cią- 
gu dnia 2—3 razy wacikiem, zmaczanym w roz- 
cieńczonej trójkrotnie wodzie kolońskiej. Wie- 
czorem parówka nad naczyniem z gorącą wodą 


i wyciśnięcie dojrzałych pryszczy i wągrów. 
WDZIĘCZNA CZYTELNICZKA „NOWEGO 
Proszę się zastosować do rad, 
udzielonych wyżej „Stroskanej Gorliczance*, — 
Kremów nie radzimy stosować żadnych, bw 
zwiększają one jeszcze bardziej tłustość cery 
ALTER J.: 1) Mniejszych, niż normalne, 
w handlu — o ile nam przynajmniej wiadomo — 
niema. 2) Istnieje szereg środków chemicznych 


nie się nad tą sprawą na łamach pism publicz- 
nych jesi niedozwolone. Proszę zasięgnać porniłą 
u lekarza - ginekologa. 

DASZA M.: 1) Można do mycia włosów ażyu 
wać wywaru z łupin orzechów włoskich, co rówu 
nież pociąga za sobą pociemnienie włosów. 
Jednakże najłatwiej i najpraktyczmiej osiągnąć 
to można właśnie przy pomocy henny. 2) I owa 
szem, ale tylko pod warunkiem przestrzegania 
zwykłej djety, a więc unikania potraw tlustrych 
i macznych i przy używaniu ruchu. a więc da- 
lekich spacerów lub sportów. 3) Masaż piersi, 
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zimną wodą, aby pobudzić krążenie krwi w skó- 
rze. Co do mydła — to może być mydło, o którem 
Pani wspomina. 2) Puder wskazany byłby tylko 
w iym wypadku. gdyby cera twarzy Pani była 
tlusta, o czem Pani jednak w kartce Swej nie 


odpowiednio dobrane ćwiczenia gimnasłyczne, 
obcisły napierśnik. 4) Salicyl w kollodjum (za 
recepta lekarska) do pędzlowania. 5) Częste 
cieple kąpiele przy użyciu mydła. a „. kapieli 
smarowanie tych chropowalych miejsc dobrym 
kremem lanolinowym. 

STROSKANY REBLYZ Z ZIEMI KIELEC- 
KIEJ: Nie można w takich wypadkach radzić. 
nie widząc chorego i nie znając dokładnie, 
z naocznego badania. stanu chorego. Na odległość 
leczenie takie jest niemożliwe i nie wolne od 
niebezpieczeństw. 

18-letnia z BRZESKA: 1) Proszę myć twarz 


włosami, codziennie spirylusem  salicylowym. 
Jeśli możliwe, naświetłać głowę. przynajmniej 
raz na tydzień. lampą kwarcową. 

STAŁY CZYTELNIK A, B.: i) W bardzo 
`- wielu wypadkach uleczalna. 2) Sposób i szanse 
leczenia ustalić można dopiero po zbadaniu. 
3) Należy to do zakresu lekarza seksuologa lub 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


wspomina. 3) Nacierać skórę glowy, pomiędzy | 


| 


| 
| 
| 
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neurologa. 4) brześwielienie jest tu zupełnie 
niepotrzebne. 5) Wiek nie stanowi tu jeszcze 
przeszkody. 

M. K TYCZYN: Nacieranie spirytusem men- 
ləlowyim meže iu tylko dobrze zrobić. Być może, 
że leczenie maściami byłoby również wskazane, 
ale tego bez nanezuego zbadania powiedzieć ma- 
pewno nie można. 

CZYTELNIK Nh. 100: 1) Najskuteczniejszy 
środek -— to farba (henna) w odpowiednio do- 
branym odcieaiu. 2) Bez obejrzenia nie można 
w tej sprawie zabierać głosu. 


Rozmaitości sportowe 


Żydowskie reprezentacje iskkoailetyczne mistrzostwach słowiańskich łyżwiarskich w Pra 
Polski ì Kiemiec w Krakowie i 


Egzekutywa WZ. Makabi w Polsce otrzy- 
mała propozycję od niemieckiej Makabi roze- 
grania meczu paústwowego reprezentacji ży- 
dowskich Polska — Niemcy dnia 6 lipca r. b. 
w Krakowie. Mecz Polska — Niemcy obejmo- 
wać będzie następujące konkurencje: lekko- 
atletyka pań i panów, piłka nożna i cennis. 
W reprezentacji tennisowej wystąpi znany ten- 
nisista Daniel Prenn, w lekkiej atletyce Niem- 
cy proponują program następujący: panowie: 
biegi: 100, 200, 400 i 1.500 mtr., 110 płotki, 
Bkoki z miejsca i wdal, dysk, kula, sztafety 
4x400 mtr.; panie: bieg 100 mtr., skoki 
z miejsca i wdal, kula, dysk i sztafeta 4x100. 
(W każdej konkurencji występować będzie po 
dwu zawodników z każdego państwa. 

Mecz Polska — Niemcy odbędzie się dwa 
dni przed zawodami Światowej Makabi w Czer- 
niowcach. Najprawdopodobniej Egzekutywa 
WZ. Makabi skorzysta z tej propozycji. 


„IL CAMPIONISSIMO* GIRARDENGO, 
ongiś najlepszy szosowiec Włoch i świata, zwany 
popularnie „Gira“, obchodzi 25-lecie swego 


karjerę biegiem identycznym jubileuszowym. 

KRAKOWSKI I WARSZAWSKI OKRĘG 
PIŁKARSKI występują, mimo wniosków sa- 
nacji ligowej, z projektem zniesienia całkowi- 
tego ligi i przywrócenia struktury rozgrywek 
między okręgowych przedligowych. 

TAKŻE NA WOŁYNIU otwarto skocznię nar- 
ciarska w Krzemieńcu, z której to okazji odbyła 
się defilada 150 narciarzy i zawody narciarskie 
z udziałem Lwowiaków. 

NEKOLMY, znany bokser czeski, po dwóch 
klęskach niefortunnych w Ameryce wrócił z po- 
wrotem do Europy, nie dokończywszy za ocea- 
nem planowanego tournée. 

AZS. POZNAN zdobył mistrzostwo hokejo- 
we Poznania. 

W PLEBISCYCIE 10-CIU najlepszych spor- 
towców Polski zwyciężyła: 1) Walasiewiczówna, 
2) Kusociński, 3) Wajssówna, 4) Heljasz, 5) 
Czecb. 6) Pławczyk, 7) Jędrzejowska, 8) Hebda, 
9) Chmielewski. 10) Nehringowa. 

MMO WSZELKICH PROJEKTÓW REFOR- 
MY ROZGRYWEK LIGOWYCH przerwa waka- 
cyjna przewidziana jest tyko na 2 typodnie 
w Il-giej połowie lipca br. Jest to stanowczo 
zamało i dopóki wakacje letnie i późna jesień 
nie będa wyeliminowane z młócki mistrzowskiej 
wszelkie projekty sanacji piłkarskiej z punktu 
widzenia zdrowotnego i finansowego należy 
uznać za niecelowe. Wakacje przeznaczone są 
dla odpoczynku i sportów wybitnie letnich, jak 
pływanie, wioślarka turystyka Zawodnicy są 
nietylko graczami. ale ..także" ludźmi. 

TWIERDZA NIEKTÓRZY, że proponowana 
grupa ligowa zachodnia poprawi bardzo sytu- 
ację finansową krakowskich klubów, bo od- 
padna kosztowne wyjazdy. Lokalne imprezy 
mniej kosztuja, ale się także szybko nudza. Nie 
startować w mistrzostwach  lekkoatletycznych | można ciągłe patrzeć tylko na swoje drużyny. 
Polski na hali (indoor) w Przemyślu, ani też na ! To nie będzie atrakcja i frekwencja będzie 
ZZ ZZ ZZA ZZA ZZ ZE ZZ ZZ ZZ ZZ ZG 
NADESŁANE CZASOPISMA. rzeczniojwa. 


(:) „GŁOS ADWOKATOW* Miesięcznik poświę 
ceny prawu j sprawom zawodowym adwokatury. 


Adres: Kraków. Grodzka 15. Treść zeszytu za sty- 


PZPN OBEJMUJE 12568 ZGŁOSZONYCH 
GRACZY. Śląsk 2.555, Lwów 2.873, Warszawa 
1.508, Kielce 1.437, Kraków 1.028, Łódz 1.016 itd. 

PZLA zabronił} urządzania imprez lekkoatle- 
tycznych przez osoby pozaklubowe, oraz rozto- 
czy kontrolę kasową, celem niedopuszczenia do 
tajnych odszkodowań i wynagrodzeń dla zawod- 
alków. 

ANGLJA planuje urządzenie wielkiego tur- 
mieju piłkarskiego przy świetle elektrycznem 
g udziałem Arsenalu, Aston Vili, Evertonu, Cel- 
ticu, Rangersu, Motherwellu, Viemmny, FTC., Sla- 
wii i Juventusu. 

W BIEGACH ZJAZDOWYCH SZKOŁY AL- 
PEJSKIEJ NARCIARSKIEJ osiągają już zawod- 
nicy 100 klm. na godzinę, W „kilometre lance* 
w St. Moritz osiągnął Tyrolczyk Gasperl szyb 
kość 136 klm./godź., © odpowiada średniej 
szybkości 36.5 mtr. ma sekundę, Szybkości i re- 
kordy rzeczywiście niebywałe, 


WALASIEWICZWNA nie będzie mogła z po- 
wodu odniesionej ciężkiej kontuzji we Worochcie 


== | ZD ZIAZA NDZ | R G | ZR 
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(:) NOWY NUMER „EPOKI*. Wyszedł Nr, 6 (19) 
tygodnika „Epoka“ į zawiera tueść następującą: Wy 
darzenia i dokumenty: Radykalizacja Japonii Bohz 


czeń bhr: Adw. Dr. Henryk Berman: Luźne uwagi | terstwo uczonego. Zaczarowany krąg. .Opera“ 
cn przepisów k. p. z. o postępowaniu egzekucy. | „Ng sprzedaż i do wynajęcia", Zmiany w angiei 
nem, — Adw. Dr, Wilheim Goldblatt: Położenie | „piem ustawodawstwie pracy. — Dr. M Borowsk 
adwokatury w Polsce. —- Adw. Dr. Zygmunt Fent | Prawa jednostki. — Wacław Rogowicz: Trykot 


ochrona jej w postępowa 
Du egzekucyinem. — Adw. Dr. Leon Gekdwerth. 
Czynsz Najmu w kodeksie postępowania cywilne 
gn — Adw. Dr. Wilhelm Goidblatt: Dr. Leon Pei 
per: Komentarz do Kodeksu Karnegc j Prawo o Wy 
kioczeniach. — Mgr Gustaw Gitreil: Przyczynek 
do wykładni art. 201 kk. — Adw. Dr. Maksymiljąn 
Schlank: Art. 7 k. p, c. Z komentarza do Kodeksu 
Postępowania Cywilnego. — B:pliogrgafia. — O 


chei: Egzekucja 7 płacy morajność kościelna. — J. S.: Wielkie plany techno 
kiacji. — Henryk Lukrec: Jak po grudzie.. Biędny 
krok. Teatr į kmo — Jerzy Życieński: Ludzie mę 
skiego rodzaju. — Jadwiga Baranowska: „Poczta 
— Józef Szpecht: Quo Vadis U. $. A-? — Prawnik 
Zamach na ustawodawstwo pracy, — Helena Bọg' 
szewska: Powrót, — St. Gr.: Przegglad polityc” 
uy. — Listy do „.Epoki*. — Odpowiedzi redakcji. 

Redakcja i administracja: Warszawa, wi. Okólnik 11. 
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pierwszego starłu kolarskiego. Gira ma już dziś 
40 lat i pragnie swoim inauguracyjnym zwycię- ` 


skim biegiem Milano—San Remo zakończyć swą ` 
, Rudek, gospodarz Turner Leon, kronikarz Szymań- 


znacznie mniejsza w sezonie wiosennym, a fi- 
nały w jesieni nie napewno obejmą 3 drużyny 
krakowskie, Warta i Ruch też mają głos w tej 
kwestji. Pozatem zakaz konkurencji jest znie- 
stony, a równoczesność imprez kasę osłabi, 
KRAKOWSKI OKRĘGOWY ZWIĄZEK BOK- 
SERSKI ukonstytuował się na Nadzwyczajnem 
Walnem Zgromadzeniu odbytem w dniu 30 styczaia 
1933 następująco: prezes mjr. J. Czechowski, wice- 
prezes Wł Sikorski, sekretarz T. Kupfer, tasi 
sekretarza I. Rubiński, skarbnik Moskal Cz., wydz. 
spr, sędz. Moskal Romuald, kpt związkowy St. 


ski, wydz sportowy T. Kupfer. dr. Haber. Sekreta- 
rjat T. Kupfer, Kraków, ul. Wolska 1. 


Coraz więcej schronisk i stacyj 
turystyczno-narciarskich 
Rozwój turystyki zwłaszcza w porze zimo- 


| wej jest zależny przedewszystkiem od odpo- 


wiedniej ilości dobrze urządzonych schronisk. 
Na tem polu zdziałano w Polsce już wiele, 
choć daleko nam jeszcze do poziomu najbliż- 
szych naszych sąsiadów: Niemców i Czechów. 

Na polskim terenie górskim funkcjonuje 
w zimie w chwili obecnej około 55 schronisk, 
mogących pomieścić ponad 1.500 osób. Naj. 
więcej schronisk, bo około 40, z przeszło 800 
łóżkami, należy do Polskiego Towarzystwa 
Tatrzańskiego. Po tem kroczy niemiecki Be- 
skidenverein z Bielska z 6 schroniskami, na 
220 osób. Inne organizacje sportowe, jak War- 
szawski Klub Narciarzy, Tatrzańskie Towa- 
rzystwo Narciarzy, Krynicki Klub Narciarzy, 
Towarzystwo Narciarzy Mościckiego, Karpac- 
kie Towarzystwo Narciarzy, Towarzystwo 
Przyjaciół Przyrody, Przemyskie Towarzy- 


' stwo Narciarzy, Makkabi (Bielsko), Winter- 


sportklub (Bielsko), K. S. Czarni (Lwów) itd. 
prowadzą w zimie po jednem schronisku. Po- 
zatem kilkanaście schronisk na około .200 
miejsce znajduje się w rękach prywatnych. 
Do najbardziej „pojemnych* schronisk na- 
leżą schroniska Polskiego Towarzystwa Ta- 
ttzańskiego na Baraniej Górze, mogące pomie- 
ścić do 150 osób, na Rówincy do 120 osób, 
w Zwardoniu do 100 osób. Do wielkich zali- 
czyć również należy schronisko Warsząwakie- 
go Klubu Narciarzy w Dolinie Chochołowskiej 
obliczone na 100 osób. Najmniejsze schroni- 
sko podobnie jak i największe należy do Pol- 
skiego Towarzystwa Tatrzańskiego. Znajduje 
się ono w zagospodarowanej chacie wieśnia- 
czej pod Wysokim Wierchem koło Sławka 
i może służyć jako schronienie dla 4 osób. 
Pozatem funkcjonuje w zimie przeszło 75 
stacyj narciarsko - turystycznych, obliezonych 
na około 1.000 miejsc. zorganizowanych przes 
Towarzystwo Krzewienia Narciarstwa, Polski 
Związek Narciarski. Polskie Towarzystwo Ta 
trzańskie i irme organizacje. 
Ilość schronisk i stacyj turystycznych oraz 
miejsc, któremi one rozporządzają jest oczy- 
wiście niewystarczająca dzisiaj, gdy sport 
narciarski, dzięki umiejętnej propagandzie, 
zjednuja sobie coraz większe zastępy zwolen- 
ników, toteż pracą nad powiększeniem ich 
trwa nadal. * 


Nr. 38 

Tenisiś i polscy w Szwecji 

Sztokholm. 5, 2. PAT. W Sztokholmie na międzyna 
rodowych rozgrywkach teuwisowych pomiędzy war 


szawską Legią u klubem ALK polscy temusjści od- 
nieśli dwa zwycięstwa i ponieśli jedną porażkę. W 
grze pojedynczej panów Tłoczyński pokonał? mi- 
strza Szwecji Socderstroema w cztęrech setach 6:3 
3:6, 6:3, 6:3. Witman przegrał z Schroederem 1:6. 
4:6, 7:9. W grze pojedynczej pań Jędrzejowska po 
komnata p, Feldhokm 6:1, 6:2, 6:2. W dalszych roz- 
grywkach polscy tennisiści ponieśli dwie porażki 
Jedyne zwycięstwo dnia zdobyła Jędrzejowska, 

Na zawodach byl obecny król sawedzki Gustaw 
Adolf, następca ironu i księżniczka Sybilla, W grze 
pojedynczej panów Tłoczyński niespodziewan.e prze 
grał z Sehnroederem 3:6. 3:6, 4:6, Jędrzejowska w 
gnze pojedynczej pań pokonała Thomasson 6:2, 7:5 
W. grze podwójnej panów para szwedzka Soeder- 
stroem—Schroeder odniosła zwycięstwo nad parą 
polską Tlcczyński—Winnan 6:0, 6:2, 6:2. 


Zimowe mistrzostwa 
lekkoatletyczne 


Przemyśl. 5. 2. PAT, W niedzielę odbyły się tu | 


Pierwsze zimowe lekkoatletyczne mistrzostwa Pań 
W biegu na 50 metr. przez płotki pań 1) Białasó- 
wna Pogoń Katowice 8,9 sek., 3.000 metr. pano- 
wie: 1) Sawaryn Pogoń Lwów, 9:31.2, Kuia panie: 
Jasjeńska AZS Poznań 11.11, Kula panowie: 1) )He- 
basz Warta Poznań 14.92. Skok wzwyż panuwis: 
1) Pławczyk AZS Warszawa 188. Skok w da] pa- 
mie z miejsca: 1) Jasjeńska AZS Poznań. 2.26. Ty- 
ozka: 1) Pławczyk AZS Warszawa 371 i pół. Skok 
wzwyż panie: Jankowska Pabjanice 142, — 500 m: 
panie 1) Świderska AZS Poznań 1.33.4. 


TAKŻE W KRYNICY — ODWiLŻ! 

Krynica. 5. 2. PAT. Z powodu złych warunków 
atmosferycznych rozgrywiki hokejowe o mistrzostwo 
Polski zostały w dniu dzisjeiszym przerwane. Druży 
my hokejowe oczekiwać będą do jutra wieczora. O 
dle warunki atmosferyczne połepszą się : pozwolą 
na rozegranie meczów, to w dniu jutrzejszym odbę- 
dą się następujące spotkania: o godz, 20 Legja—AZS 
(Warszawa), o godz. 21-ej AZS (Poznań) Pogoń 
(Lwów). Jeżeli natomiast warunki atmosferyczne 
nie poprawią się, wówczas spotkania końcowe o m: 
strzostwo zostaną odłożone ma później, z terminem 
narazie nieoznaczonym. 


FINAŁ TURNIEJU KOSZYKÓWKI YMCA—CRA 
COVIA 33:21. W finale zawodów koszykówki © 
magrodę kpt. Frączkiewicza pokonała YMCA Cra- 


covię, zdobywając temsamem poraz drugi puhar, 


Co dzień niesie? 


Walka lokatorów o obniżke 
czynszów 


Centrala związku lokatorów rozpoczęła przed 
niedawnym czasem energiczną akcję w celu 
uzyskania ustawowej obniżki komornego. Ak- 
cja ta posiadała cechy absolutnej lojalności w 
stosunku do obowiazujących ustaw, pozatem 
wystąpienie związków cechowała troska, by 
nie narazić własności prywatnej na straty. Ko- 
nieczność obniżenia komornego wynika z sa- 
mego życia. albowiem zarobki znacznie spa- 
dłv. i dochody lokatorów zmalały. Dotvchczas 
ani rzad ani parlament nie wyraziły poglądu 
na poruszona żywotną sprawę. wobec czego 
samo życie wysunęło bardzo poważne proble- 
matv wymagające natvchmiastowej interwen- 
cji. Niepłacenie komornego stało się zjawis- 
kiem ogólnem. przyczem w niektórych doma :h 
procent nieplatności dochodzi do 90 procent 
ogólnej liczhv lokatorów. Akcja eksmisvjna nie 
daje żudnvch wyników. jedrnie ohniżenie ko- 
mornego mogloby się przyczynić w kierunku 
podniesienia zdolności płatniczej lokatorów. — 
Pewna analogja dałaby się przeprowadzić z 
podatkami państwowemi. których obniżenie 
(podatek przemysłowy) dało jaknajlepsze wy- 
niki. Rozpoczęta na nowo akcja w kierunku 
obniżenia komornego ma wszelkie szanse po- 
wodzenia przez wzgląd na radyk-lną zmianę 
konjunkturv i warunków zamieszkania. 


SPRAWA POLSKO- NIEMIECKIEGO POROZU- 
MIENIA FILMOWEGO. 

Rząd niemiecki za pośredniztwem poselstwa 

Rzeszy w Warszawie zwrócił się do rządu pol- 


skiego z propozycją przeprowadzenia rokowań w 


„NOWY DZIENNIK” wtorek 7 - IE 1033 


Str It 


Postrzelił ukochaną, poczem popełnił 
samobéjstwo 


Tragedja dwojga młodych na ul. Topoiocwej w Krakowie 


Wczoraj w godzinach wieczornych ulica Topolowa 
w Krakowie była widownią ponurej tragedji miło- 
snej. W pewnej Chwili, około godziny 20,30 prze- 


chodnie zaałarmowani zostali odgłosem kiłku strza- | 


łów rewolwerowych. Nadbiegłym przedstawił się 
wstrząsający widok: dwoje młodych ludzi z rana- 
mi postrzałowemi w okolicy ust dawało słabe ozna 
ki życia. Pzechodnie zaalarmowali lekaiza pogoto- 
wia ratunkowcgo, wnosząc oboje desperatów do 
pobliskiej bramy, Przybyły lekarz pogotowia 
stwierdził zgon mężczyZny wskutek rany postrzało 


wej w usta, zaś kobietę z przestrzelosa szczęką 
cpatrzył prowizorycznie i przewiózł w ciężkim sta 
nie na klinikę chirurgiczuą. 

Jak się okazało, zabity mężczyzna nazywa się Wi 
ktor Adamek, (lat 23), z zawodu stolarz, Zam. przy 
uł. Salinarnej I, 5, Najprawdopodobliej na tle niepo 
rozumień miłosnych Adamek postrzelił swą towa- 
rzyszkę Franciszkę Kurdównę (iat 17), praktykantkę 
skiepową ze Słomnik, poczem popełnił samobójstwo. 
Straszny wypadek wywołał w okolicy Zrozumiała 
poruszenie. 


sprawie zawarcia porozumienia fiłnyvego mię- 
dzy Polska i Niemcami. 

Propozycja jest przedmiotem badań 
nych czynników polskich. 


W SPRAWIE WIZ TURYSTYCZNYCH DO STA- 
NÓW ZJEDNOCZONYCH. 
W związku z międzynarodową wystawą w Chi- 
| cago. która się ma odbyć w r. b., wyłania się kwe- 
stja udzielania wiz turystycznych. Konsułat Stanów 
Zjednoczonych komuńikuje w tej sprawie: osoby 
starające się o wizy turystyczne na wyjazd do Sta 
nów Ziednoczonych muszą przybyć _osobiścje do 
konsulat. Osoba wyieżdżaiąca w interesie lub dla 
przylcmmości winna przedstawić przy staraniu Się 
| o wizę turystyczną dowód, stwierdzający miejsce 


miarodaj- 


stałego zamieszkania w danym kraju, oraz zapew- 
mienie, iż udaje się do Stanów Zjednoczonych jedy 
nie na pewien okres czasu, Petent powimien posia- 
dać rzecz jasna, paszport zagraniczny, ważny do 
powrotu do Polski. 

Należy zaznaczyć jednak, że wydanie komuś wi- 
zy turystycznej nie gwarantuje „eszcze danej oso- 
bie wstepu do Stanów Ziedrroczonych. Pozwolenie 
na wstęp zostaje zdecydowane przez urzędników 
biura imigracyjnego w porcie przyjazdu, a długość 
pobytu danej osoby będzie określona przez tych t- 
rzędników nia miejscu, 
| Konsulat stwierdza, iż nie otrzymał specialnych jn- 

strukcyj €o do wydawania wiz turystycznych obco 

krajowcom, zamierzającym zwiedzić wystawę ,.Po 
stepu stulecia“ w Chicago. 

Jak więc widzimy. Ameryka uniemożliwia odwie 
dzenie wystawy w Chicago. gdyż nikt nie chce 
się narażać. hy go zawrócono z portu. 

TRAGEDJA INTELIGENCJI ŻYDOWSKIEJ. 

| 


W „N. Pgl* czytamy: W ostatnich dniach pod- 
czos angażowania robotników do uprzątania Śnie- 
gu zanotowano fakt, że zgłosiło się m. ın. kilku 
bezrobotnych inżynierów. Rzna to 
światło na nędzę inteligencji w Polsce. 

Nawiasem mówiąc położenie inteligenta żydow- 

skiego jest jeszcze o tyle gorsze, że niema on na 
wet szans otrzymania pracy przy uprzątaniu śnie- 
gu. Nędza wśród lekarzy rówaież  „owszechnie 
jest znana 

Niezwykły fakt zdarzył się niedawno w pew- 
rym dancingu warszawskim. Przy redukcji pra- 
cowników wyszło na jaw, że miejscowa pomy- 
waczka — ma maturę. 


EPILOG SĄDOWY ZATONIĘCIA „NIEMNA“. 


Kilkakrotnie odraczana z powodu konieczności 
przesłuchania dodatkowych Świadków rozprawa 
przez izbę morską przy sądzie grodzkim w Gdyni 
w sprawie zatonięcia statku „Niemen“ została 
onegdaj zakończona wydaniem orzeczenia, że zat 
loga i kierownictwo statku „Niemen** nie pono- 
szą winy za zatonięcie statku. Izba, pod przewo- 
dnictwem sędziego Speicherta, w obecności dele- 
gata ministerjum przemysłu i handlu, kapitana 
portu gdyńskiego p. Kańskiego, przesłuchała 
świadków katastrofy, b. człoaków załogi „Niem- 
na* oraz odczytała złożone przeł sądem w Góte- 
borgu zeznania kapitana i członków załogi fiń- 
skiego żaglowca „Lawhill*. który najechał na s/s 
„Niemen“ i zatopił go. Jak wynika z tych zeznań, 
w chwili katastrofy, która wydaczyła się o godz. 
3 m. 15 w nocy z dnia 1 października r. z. przy 
sterze na żaglowcu „Ławhill* stał starszy chło- 
piec okrętowy. liczący 18 lat i będący dopiero od 
2 miesięcy na morzu. na dziobie okrętu na tzw. 
„oku“ był 17-letni chłopiec okrętowy, przyjęty na 
statek przed 2 tygodniami. który nigdy poprzed- 
nio na morzu nie służył Po wysłuchaniu opinji 

: biegłego. kapitana statku szkolnego „Dar Pomo- 

rza”, p. Konstantego Maciejewicza, izba morska 

l wydała orzeczenie. rehabilitujące „apitana s/s 
„Niemen“ i załogę statku. 


jaskrawe 


(O 


ZAWODY SZYBOWCOWE W POLSCE. 


W lecie br. projektowane jest urządzenie ogól- 
no- polskich zawodów szybowcowych w Bezmie- 
chowej celem wyeliminowania zespołu na między, 
rarodowe zawody w Rhón. Będą to nieoficjalue 
zawody szybowcowe w Polsce. 


OBCA KOBIETA PODSTAWIONA ZAMIAST ŻONY, 

Do władz śledczych w Warszawie wpłynęła nie- 
zwykła skanga o sfałszowanie rozwodiu. 

Właścicielka domu, zamieszkała, przy ul. Św. Jed 
skiej 1, 34, Tauba Hitman wyszła za mąż za Chairaa 
Mrozowiicza. 

Wikrótce pomiędzy małżonkami wybuchły nieszła 
ski, w wymiku których Hiimanowa opuściła dom mę 
żowteki i zamieszkała oddzielnie, nie chciała jednak 
rozwodu. 

Po pewnym czasie Fiimanowa  dowżedziała się, 
że Mrozowicz Zgłosił się do nabina w towarzystwie 
jakieś pani, którą przedstawił jako żonę swą i zm 
Żadał rozwodu. 

Formalności rozwodowe zosiały przez rabina do 
kenane, 

Hilmanowa zawiadomiła o wszystkiem władze PO 
licyjne. Śledztwo wykazało, że Mrozowicz przedsta 
wil n rab'na obcą kobietę, wobec czego wszczętił 
poszuńkwwania Za fałszywą Mrozowiczawą. 

Władze wytoczyły proces karny Mrozowikzów 
wi: niezależnie od tego  umieważniono fałszywy, 
rozwód. 


PORWANIE DZIEWCZYNKI 

Na szosie koło wsi Rudki, obok Inowrocławia, 
zatrzymał się samochód pasażerski, z którego wy- 
skoczyło kiku osobników i siłą porwało 14-letnią 
dziewczynkę, Zofję Grzegorzewską, córkę okofi- 
cznego gospodarza, Zbrodniarze zdjęli dziewczynce 
buciki i wierzchnie ubranie, żeby nie mogła ucie” 
kać. Jednakże dziewczyna, korzystając z zepsucia 
się motoru, zdołała wyskoczyć i oddać się pod opie 
kę chłopów, nadbjegałących z pomocą. Niewykryci 
sprawcy zbrodni zdołali tymczasem auto naprawić 
1 zbiec. 

UKAZANIE SIĘ ORŁA 

Na podwórku domostwa por, Sedlaczłka w Gnie- 
wie ku ogólnej sensacji opadł wielki orzeł, który 
pPorwawszy jedną kurę, wzbił się z łupem w powie 
trze. Zanim zorjentowano się we wszystłcjem, orzeł 
już był na wysokości kilkudziesięciu metrów i po- 
szybował w kierunku Prus Wschodnich. Prak był 
olbrzymi, gdyż rozpiętość skrzydeł wynosiła mniej 
więcej 1.80 mtr. 


— W ZAMIARZE SAMOBÓJCZYM zażyła wczo- 
raj wieczorem większą ilość ;odyny N. Druzgałów= 
na (lat około 20), zam, przy ul. Podskałe 1. 2, Za- 
wezwany lekarz pogotowia ratunkowego przewiózł 
desperafkę w ciężkim stanie do szpitala. 
| | 


Echa zamachu na Różę Meller 


Wiedeń, 5. 2. PAT. W sprawie zamachu na 
autorkę dramatyczną i lekarkę Różę Meller 
donoszą dzienniki. że stan p. Meller nie budzi 
żadnych obaw. Sprawcą zamachu był 25-letni 
młodzieniec, który zdołał ujść. Róża Meller, 
chcąc się obronić przed napastnikiem, rzuciła 
w niego dwie flaszki, z kwasem solnym. Spraw 
ca zamachu pozostawił kartkę, z której wyni- 
ka. że zamach był przygotowzny nietylko na 
Różę Melelr, lecz także i na dwu innych auto- 
rów dramatycznych, a miunowicie na Felik- 
Saltena i Silvarę. 
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wystąpienie red. Haeckera 
z 


Wczorajszy „Naprzód“ ogłasza list swego na- 
<zeinego redaktora p, Haeckera do prezesa Syndy 
katu Dziennikarzy Krakowskich. p. dra Flacha w 
sprawie postawienia p. red. Haeckera przed sąd 
S. D. K. na żądanie p. dra Rubla, redaktora 1. 
Kurjera Codz.*, P. Haecker protestuje w bardzo 
ostrym tonie przeciw próbie osądzania jego etyki 


dziennikarskie; zgłaszając w konsekwencji swe 
wystąpienie z S.D.K. 
W całej tej sprawie chodzi o artykuł red 


Haeckera. ogłoszony w „Naprzodzie* po tragicz- 
mym zgonie śp. Hołówikj — a więc przed przeszło 
półtora roku. W artykuje tym dopatrzył się dr. Ru 
bel naruszenia czci śp. Hołówki : zaraz wówczas 
wytoczył p, Haeckerowi oskarżenie na wydziale 
'S.DK. Wydział, do którego wtedy ani dr. Rube.. 
ani red. Haecker nie należcli rozważał dokładnie 
zarzuty dr. Rubla i większością głosów uznał, że 
S.D.K, jako organizacia zawodowa nie ma powodu 
do występowania przeciw red, Haeckerowi. Tem- 
samem sprawa została załatwiona. Obecnie, z oka- 
zji Walnego Zgromadzenia S.D.K. odbytego w 
dniach 15 i 22 stycznia br., pos. dr. Rubel pono- 
„wfie wystąpił z oskarżeniem red. Haeckera, poc a- 
gając go jako członka S,D.K. przed sąd Syndyka- 
tu. Red. Haecker zareagował na to — wystąpie- 
mem z S.D.K, 


„STRUKTURA GOSPODARCZA ŻYDOSTWA 
POLSKIEGO“ 

Dziś, w poniedziałek o godz. 15.35 nada rozgłoś- 
mia radjostacji krakowskiej odczyt red. Józefa Dia- 
¿menta p.t. „Struktura gospodarcza żydostwa pel- 
"skiego". 

Odczyt ten jest jednym z cyklu odczytów żydo- 
wskich, urządzonych przez radicstację krakowską. 

mE 


— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTET: Rynek A-B 
48, ul. Gertruły 1, Krow>d2ska 74, Konopnickiej 
3, Krakowska 9, Mogilska 16 i w Podgórzu Ry- 
'nek 9. 

— KOMISJA LOKALNA ŻYD. FUNDUSZU NA- 
RODOWEGO zawiadamia wszystkich  Teferentów 
è wydawanie materiału zbiórkowego do akcji 
Chamisza Asar Biszwat nastąpi w dniach od 7—10 
bm. między 10-12 w poł. 

— KOMITET OKRĘGOWY ORG. TARBUT 713- 
prasza przedstawicieli wszystkich organizacyj sio- 
nistycznych na posiedzenie dziś, w poniedziałek. 
o 730 wiecz. w lokalu Dietlowska 81. W posiedze- 
mim bierze udział członek Rady Centralnej Org 
Tarbu: prof, S$. Rosenbeck. 

— HEBRAJSKIE SEMINARJUM NAUCZYCIELI 
„TARBUT" w Wilnie, które niedawno obchodziło 
futilcusz 10-lecia swego sstniernia, a które dostar 
cza kwalifikowanych sił nauczycielskich dla szkół 
Tarbutn. znajduje się obecnie w bardzo krytycz- 
nem położeniu finansowem. Cclem przeprowadz= 
ria akcj! ratunkowej na rzecz tej tak ważnej insty 
tuch bawi w Krakowie znany działacz sjonistycz- 
nv i Tarluwar członck Rady Centralncj Tarbutu j 
Redy Paflyincj Org, Sion. w Polsce tow. prof. S 
Rcsenkcck z Równego. Społeczeństwo żydowskie 
w Krakowie niewątpliwie pospicszy z pomocą dla 
Zrmrożoncj instytucji, 

— IDA KAMIŃSKA ZNOWU W KRAKOWIE. Po 
wiclkich sukcesach na prowinćh wróciła Ida K2- 
mińska tylko na cztery występy ze sztuką „My 
kobiety“ (Sprawa Moniki) M Morozowicz Szczen 
kowskiei która grana była w Warszawie ponad 
350 razy. Sztuka ta wywiera na w dzach niezatar- 
te wrażenie. Jest to zarazem triumf autorki. która 
w sposób nader ciekawy i namiętny ciska gromy 
mo ród męski. Początek przedstawień o godz. 8.30 
« sali Bolońskiego. Ceny miejsc znacznie zniżone 

— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE- 
GO. Dziś, w poniedziałek, o godz. 8.45 powtórzy 
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Berlin, 5. 

„żelaznego frontu“ w Kamienicy (Chemnitz) | 
doszło dziś popołudniu między  hitlerowcani 
a członkami Reichshbanneru do krwawego star- 
cia, w toku którego jeden z członków Reichs- 
banneru został zabity, a dwóch odniosło cięž- 
kie rany. Pozatem po obu stronach szereg osób 
odniósł lżejsze rany. 

Po demonstracji „żelaznego irontu“ we Wro 
cławiu napadały w różnych częściach miasta 
bojówki hitlerowskie na rozchodzęcych się do 
domu uczestników manifestacji. Podczas wy- 
nikłych bójek jeden członek Reichsbanne- 
ru został zabity, a kilka osób odniosło rany. 
Popołudniu napadła banda hitlerowców na 
studenta ze znaczkiem członka „żelaznego fron 
tu“, zadając mu szereg ciosów nożami, od któ- 
rych poniósł śmierć. Kilka osób aresztowano. 


Manifes'zcia hitlerowska 
podczas pogrzebu poległych 
w Charlottenburgu 


Berlin, 5. 2. (Sch) Dziś odbył się pogrzeb 
na koszt państwa ofiar bójki ulicznej w Char- 
lottenburgu, wachmistrza policji Zauritza 
przywódcy oddziału szturmowego partji hitle- 
rowskiej, Maikowskiego, którzy polegli podczas 
starcia z komunistam: p` capstrzyku, urządzo- 
PZD p CZ" RZEC PO dll Be = FE przez narodowych socjalistów w dniu 


zespół operetkę „Dus glikiiche <<ról opekiie „Di głkate WAWIKIÓW cóż.) która poza- 
stawia miłe wrażenie dzięki swej melodyjności 
wysolciej klasje artystycznej wykonawców z pb: 
Lerner i Seidermanem na Cczele, Ceny miejsc cd 
6 gr. do zł. 2, bilety w przedsprzedaży u fir:ny 
A Fischhab Grodzka 46 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
wieczorem. poraz ostatni w bież, sezonie opera H - 
leyy'ego „Żydówka“. w której wystąpią gośŚcinn © 

zmakomici artyści śpiewacy pp.: Józef Woliński. 
pierwszy tenor opery warszawskiej į oper Zagran 
cznych oraz Helena Lipowska, w swej popisowei 
parttj Racheli, załiczaiącei się do jednej z na;świet- 
niejszych iej repertuaru. Jutro wieczorem, po ce- 
nach zniżonych, powtórzenie świetnej komedji Zy- 
gmunta Kaweckiego „Teatr Kaliny*. 

— AMATOR OWOCÓW. Połicja aresztowała 
Loura Izraela (lat 21), bez zaięcia i stałego miejsca 
„amieszkania za systematyczną kradzież owoców 
na szkodę Markusa Horowitza, zam. Dietlowska 45, 
Lour podrobit sobie klucz do sklepu Horowitza. 
którym od czasu do czasu otwierał sklep i wybie- 
ral owoce. Szkoda narazie nieustalona. 

— I ZŁODZIEJE CHCĄ NA NARTY... Schulkind 
Maksymilian zgłosił do policji, że dnia 4 bm. oke- 
ło godz, 19 skradziono Z gah!otki firmy Radjospori 
Grodzka 48, dwie wiatrówki impregnowane i 2 sza 
le, wartości 100 zł. 

— WALEC MAGLA ZMIAŻDŻYŁ JEJ RĘKF. 
Smużąca Serwinówna Anna (lat 20) zam. przy ut. 
Powroźniczej. w czasie obsługiwania magla elektry 
cznego wskutek własnej nieostrożności została 
chwycona za prawą rękę przez będący w ruchu wa- 
lac, który zmiażdżył iej prawą rękę. Wezwane po 
gotowie ratunkowe przewiozło ją do szpitala 
św. Łazarza. 

— ZNOWU WOJOWNICZE NIEWIASTY. Dnia 
4 hm, około godz. 20.30 w restauracji Hellera, Lu- 
bicz 7, Maria Kowalczyk, zam. Ogrodowa 7, w 
sprzeczce z Aniclą Będkowską, zam. Kasztelańska 
l. 24, ugodziła Będkowską szkianką od piwa w gło 
wę. zadając jci poważną ranę. Wezwane pogo*=- 
wie ratunkowe przewiczło ią do szpitala. 

— UCIECZKA 3 KONI, Kraus Mendel. handlarz 
koni, zam. Rynek Klerarskj 13, zgłosił do polici:. 
że dnia 3 bm. około godz, 20.30 w czasie wyłado 
wania koni z wozów kolejowych na stacji Kraków- 
Grzegórzki, zhicgły mu 3 konie maści gniacei war 
tości 600 zł. Koni dotychczas nie odszukano. 


DYWANY, CFRFATY.EI JNOLFUM 
A.FUSSPALW PIFTI A 45 
— KFIREJ- EMUNA. Dziś o godz. 7. mesiba i- 
deologiczna w lokalu własnym Starowiślna 68/11. 
„PRZYSZŁOŚĆ-HEATID* (Sarego 7). Dziś, < 
Mż 4.45 dalszy ciąg referatu tow. J. Schulden- 
freja, 


ray | Krwawa niedziela w Niemczech | 


2. (Sch) Po manifestacji czlonków nominacji Płillera kanelerzem. 


W. pogrzebie 
wzięh m. in. udział kancierz Hitler. minister 
Goerina, obaj w mundurich hojówek hitlerow- 
skich, prezydent policji Melcher, eks-kron- 
prinz w mundurze cesarskich „huzarów śmier- 
ci“ i książę Agust Wilhelm w mundurze hitłe- 


rowskim. Obie trumny, specjalnie trumna Mai- 
kowskiego, udekorowane byly licznemi wień- 
cami, między którymi widniał również wie- 
niec kanclerza Rzeszy. Na cmentarzu m. in. 
przemawiał nad grobem zastrzelonego hitle- 
rowca minister Rzeszy Goering, który sławił 
poświęcenie i wierność narodowych socjali- 
stów dla swego wodza. 


Działacz socialistyczny 
zamordowany przez hitlerowca 


Berlin, 5. 2. (Sch) W Stassfurt zamordowa- 
ny został syczoraj wieczór burmistrz miasta, 
poseł socjalno- demokratyczny okręgu magde- 
burskiego do sejmu pruskiego, Kasten. Gdy 
Kasten po wydaniu polecenia aresztowania pe- 
wnego narodowego socjalisty, podejrzanego o 
udział w walkach ulicznych, wracał do domu, 
przyskoczył do niego pewien miody student 
hitlerowski į strzałami rewolwerowemi zranił 
go tak dk, że po przewiezieniu do szpitala 
zmarł. Sprawca został aresztowany. 


Bunt na 20 weeikę upa aliskie w vi, BENE na keon a niku 
holenderskim 


Amsferdam, 5. 2. (R) Wedle nadesłanych tu 
wiadomości, na pokładzie holenderskiego krą- 
żownika pancernego „Zeven Provincien“, sta- 
cjonowanego w Indjach holenderskich w Oleh- 
leh na Sumatrze, wybuchł bunt marynarzy 
tubylczych. Podczas gdy komendant okrętu i 
większa część załogi białej udała się na ląd, 
marynarze malajscy ubezwładnili 9 pozosta- 
łych oficerów i resztę załogi eruopejskiej, po- 
czem wyruszyli z okrętem na pełne morze. 
Komendant „Zeven Provincien“ z pozostałą 
częścią załogi udał się na pokład parowca rzą- 
dowego „Aldebaran“i podjął za zbiegłym krą- 
żownikiem pościg. 


ŻYDZI AUSTRJACCY PRZECIW  WYSTAPIENIU 
BISKUPA Z LINZU 
Wiedeń. (ŻAT) Ostatnie wystąpienie biskupa z 
Linzu, które propagowało „etyczny i duchowy 
antysemityzm“, wywołało silne wzburzenie we 
wszystkich kcłach żydowskich. Prasa sionistyczna 
wtkazuje, iż między „chrześciiańsko-społeczno-kato 
Inką teorią pogromową* biskupa z Linzu a teorją 
npegromową narodowych socialjistów zachodzi bar 
dzo nieznaczna różnica. Unja Żydów Austriackich 
ogłosiła w prasie wiedeńskiej ostry protest przeciw 
ka oświadczeniu biskupa z Linzu. Akcię protesta- 
cyiną przygotowują również związek gmin żydo- 
wskich oraz związek kombatantów-Żydów. 
| z o OE O OE i i 
TEATR IDY KAMIŃSKIEJ 
(sala Bolońskiego) 
Poniedziałek o g. 8'30 wiesz: 


g. „My kobiety“ 


TEATR IM. J SŁOWACKIEGO 
Poniedziałek 8 wiecz: „Żydówka“. 
Wtorek: „Teatr Kaliny“ 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 
Poniedziałek 8'45 wiecz.: „Dus glikliche majdi” 
(ceny zniżone). 


REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH 
ADRIA: „Trader Horn" (W. S. Van Dyke) . 
APOLLO: „Białe szaleństwo“ (L Riefenstab*, 
ATLANTIC: „Bezdomni“ (Droga w życie). 
BAGATELA: „Bezdomni“ (Droga w życie). 
DOM ŻOŁNIERZA: Książę : tancerka (Wily 

Fritsch. Lucy Dora.sne).) 


PROMIEŃ: „Parada miłości“ (Jeannette Mac 
Donald, M. Chevalier). 
SŁOŃCE: „Bezimienni bohaterowie" (Marja 


Bogda, Brodzisz, Bodo, Jaracz). 
SZTUKA: „Raj podlotków Anny Ondra). 
WANDA: „10 procent dla mnie". 
UCIECHA: „10 procent dla innie“. 


Orzeszko wel 7. d zarządem Maksymikana Peldmana 


